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Romans o Syberyi.
.Nowości z Syberyi! Przeszłego roku wyszły 

z druku przerażające odkrycia Jerzego Kennana 
o ży.iu sybirskięb wygnańców... 1 teraz zdarzył 
się fakt uiespodziany: odkrycia Amerykanina zo­
stały prześcignięte*. Tak zaczyna N eue Freie  
Presse sensacyjny, ultrasensacyjny feljeton o kra­
ju  wygnania, o dziedzinie Anhollego tak doorze 
znanej nam Polakom nie tylko z opowiadania. 
Po takim wstępie któż by się nie rzucił z cieka­
wością na dziennik — na co zapewne liczyła re- 
dakeya. Czy się zdarzyła jakaś nowa rzeź Jakuc 
ka ? Czy zaczęto topić zesłańców w przeręblach 
ba kała iak Mikołaj topił, podług legendy ży­
dowskich kautoriistów w Czarnem M orzu? Czy 
Aleksander I I I  potrafił „p rz e ś c ig n ą ć s w o je g o  
dziadka, może nawet samego Piotra Wielkiego i 
wynalazł niepraktykowany dotąd w świętej Rosyi 
rodzai katuszy ? Bierzesz szanowny wJedeński or­
gan —  i doznaiesz głębokiego, nader głębokiego 
rozczarowania Na trzech stronicach czytasz roz 
wałkowane sprawozdanie o jakiejś berlińskiej pu 
w esci, pod ty tu łem : „Z syberyjskich kopalń oło­
wiu — niewydane lu ty  skazanego aa dożywotnie 
eężkie roboty rosyjskiego profesora Wasyla 
Jaksakowa" i nie możesz się temu nadziwić, jak 
taki bądź co bądź poważny i poczytny, chociaż 
nie słynący z summnnośei, dziennik, jak A eue 
Freie Presse mógł umieścić coś podobnego. P rzy­
znamy się ncwet, ze przychodziło nam nieraz na 
myśl podczas czytania nie koniecznie szlachetne 
podejrzenie, że całe sensacyjne dzieło, jeśli je 
tylk 3 A ttte  Freie Presse sumiennie streściła, zo­
stało napisane umyślnie z rozkazu petersburskiej 
policyi, dla dyskredytowania nie tylko Lennami 
ale wszystkich opowieści o  Sybirakiem piekle 0  
ile bowiem opowiadania odważnego Amerykanina 
są ścisłe, sprawdzone, fotografowane, że się tak 
Wyrazimy, o tyle „niewydane listy* nieistniejące­
go Jaksakowa, trąca na każdej stronnicy śm,e- 
szną przesadą, sentymentslnem wygadywaniem

niezręczną kompilaeyą, prostym wymysłem i naj­
zupełniejszą ale to najzupełniejszą nieznajomością 
przedmiotu A jaka to gratka dla Noto. Wre 
mia. dla Moskiewskich W iedomosti i dla innych 
tego rodzaju moskiewskich czasopism ! „A na! ma 
cie przykład niemieckiej, polskiej i angielskiej su 
m ienności! Kennan został prześcignięty nawet w 
łg a rs tw .e . a zachodnia łatwowierność gotowa 
wszystko połknąć jak juz połknęła obrzydliwe 
potwarze, rzucone na matuszkę Kusyę przez poi- 
skich buntowników i amerykańskiego oszusta. 
Szkoda, że p. Jaksakow(l!) nie opisał jeszcze 
rzekomei Jakuckiej rzez i, albo nieistniejących 
Karskich koszarów". I  tak dalej, z akompauiamen 
tern zupełnie zasłużonych drwinek i ogólnego 
śmiechu uradowanych moskiewskich kupców.

Nie darmo głosi włoskie przysłowie: „Obroń 
mię B >że od moich przyjaciół, a od nieprzyja­
ciół sam się obronię1*. Wiemy, że stronnictwo 
którego ozdobą są pp. Saeher-Masoeh i Francoz 
nigdy do naszych przyjaciół nie należało, i praw 
dę mówiąc, wcale sobie tego nie życzymy; ale 
że teraz wyjeżdża z nieprzejednaną nienawiścią 
dla caratu, że stoi zatem niby w jednym obozie 
z nami. musimy się koniecznie obronić od takich 
sprzymierzeńców. Zdemaskowanie takich fałszów 
czy świadomych, czy pochodzących z zarozumia 
łego lekceważenia wszystkiego, co słowiańskie, 
jest nawet naszym obowiązkiem. Nie wojowaliśmy 
nigdy z wrog>em ani oszczerstwem, ani podstę­
pem ; zwalczamy carską przemoc, litując się zara­
zem nad tymi. którym nieraz krzyczeliśmy : „za 
naszą i waszą w olność!“ przeciei piane przez nas 
męczarnie, z których się głośno przed światem 
powiuu'śmv ch lubć  przechodzą wszystkie poję­
cia bezpiecznych i sytych niemieckich burgerów 
Niech wiedzą zatem ze umiemy cierpieć bez 
nikczemnej i tchórzliwej niewolniczej nienawiści, 
i że nigdy się nie chwycimy oręża niegodnego 
obywateli wolnego od wieków narodu.

Zresztą Neue Freie Presse nie na tyle nam 
sprzy.a, hy wybrała sobie za bohatera jakiegoś 
barbarzyńca z „Halbasien** ; nie. bohaterem jest 
zupełny p idług jej pojęć Azyatcz/k (ma się ro 
zumieć nie z nad Jordanu) jakiś J a k s a k o w  
profesor filozofii niewiadomo jakiego rosyjskiego 
uniwersytetu, a jego listy, pisane po łacinie i po 
francusku (bardzo prawdupodoDue) aostały się za 
pomocą jakiegoś Bąjkaljewa du Pesztu zostały 
przetłómaczone po węgiersku a dopiero z wę­
gierskiego zniemczone dla użytku wszechświato­
wej kultury. Już to niemieckie dowcipy nie od­
znaczały się nigdy lekkością, a obecny aż zbyt 
ciężk'. Same nazwiska są najoezywiściej zmyślo­
ne, bez żadnej znajomości rosyjskiego języka , i 
przerobione z Aksakowa i Bajkała. Pan Jakssa 
kow został skazany na śmierć za to, że znaleźli 
jakiś list Kihaiczyca do niego, w którym znany 
chemik rewolucyi rosyjskiej prosił o pożyczenie 
owej bardzo zwyczajnej i nader praktycznej 
w Rosyi odzieży, „gumowego płaszcza.“ Jaksa- 
kowa ułaskawiono do kopalń na całe życie, ba­
dano trzy razy gdyby autor napisał, że w prze­
ciągu trzech la t, byłoby to przyuąjmniei podo­
bne do rzeczywistości. Tu się zaczyna dopiero 
O dysea, krwawa do śmieszności i fantastyczna 
do obrzydzenia. Jak sakowa knutują za każdy ka­
wałek chleba, bo „każdy zesłany musi sobie ku­
pić pokarm krwią w łasną", przywiązując go 
przytem do jakiegoś słupa. Z Perm u wędrują kaj-

daniarze „skuci piątkam i", jak 120 lat tem u. za 
czasów Katarzyny von A nhalt-K óthen, spotykają 
dalej graniczny syberyjski słup (z Kennana) na 
którym nihitiści „piszą tąiemne znaki, porozum ie­
wając się zazwyczaj za pomocą nut muzycznych.* 
Widać, że autor słyszał o pięciu wierszach stuka­
nego alfabetu, i z wrodzonej Niemcom muzykal­
ności przerobił go na „notenpapier". Im dalej 
tern lep ie j: barża areszta&cka od Tjumenta do 
Tomska wzięta żywcem z upisań okrętów han 
dlarzy niewolnikami, i stosy trupów wrzucają się 
do Irtyszu niby do Atlantyckiego O ceanu; dalej 
nieszczęśliwi uciekają w drodze, „rozumie się w pię­
cioro", i dlatego kozacy, zabiwszy kogo im trzeba by­
ło otaczają całą partyę 900 ludzi ogromnym żela­
znym łańcuchem, wiezionym prawdopodobnie ra ­
zem z aresztantami na pięciu przyna,mniej pod- 
wodaeb. Nareszcie skazańcy wvDrawtaią się z Irku 
cka do jakiegoś Algaszithalu, wilcy sybirscy , naj 
niewinuiejsze w rzeczywistości istoty w porówna 
niu z naszymi) zjadają odrazu 123 z 500 pozo­
stałych kajdaniarzy, przy „zgrzycie kłow, brzęku 
kajdanów, trzasku kości i obrzydliwein cmoktaoiu 
żrących bestyj." Jakiźby powsiał śmiech borne 
ryczny po przeczytaniu takiej poetycznej tyrady, 
w kupce tych dobrze nam znanych sybirskich 
włóczęgów, którzy wędrują samotni w uadaugar- 
skich tajgach, i tyle dbają o wilka, co Berlińczyk
0 zajączka brandebnrskiej „najdy!" Nareszcie 
w „Algaszithalu", w owych „carskich kopalniach 
ołowiu4, knutują znowu bez końca i przerw y; 
Jaksaków przez całe sześć miesięcy om widzi 
światła bożego, b ) istnieją tam zapewne całe 
podziemne koszary. 140 ludzi od razu waryuje, 
nieszczęśliwy profesor nie traci zmysłów, ale 
głuchnie i wyciągnięty na powierzchnię ziemi już 
„słońca znieść nie m o że"; przykuty do taczek 
bydlęcieje, um iera cały rok z głodu a jednak wy­
wija taczkami jak piórkiem i zmiażdżę dozorcę. 
Nie wieszaią go potem , jak się to w rzeczywi­
stości praktykuje, ale wrzucają okutego na rękach
1 nogach do jakiejś podziemaej jamy, by tam 
„zgoił jak pies". Tak zniszczyli po czteroletnich 
męczarniach życie człowieka, który n i e  b y ł  ni- 
bilistą !"

Takie to banialuki przedstawia nam A . F r  
Presse, jako uainowsze nowpści -z Syberyi, i raz 
zaledwie pozwaia soDie powątp, wać o autenty­
czności owej zadziwiającej książki. Musimy przy 
znać, że chociaż cały artykuł zdałby się wprost 
do Kladderadatscha  przepełuia ou goryczą każ­
dego choć trochę obznajomionego z carskiemi ła ­
skami Polaka, bo wygląda zupełnie na rozmyśl­
ne ośmieszanie tych, którzy przechodzili dla idei 
owe sybirskie etapy, zgrzytali zębami w tych 
kopalniach i słyszeli świst teg<> knnta Radzili­
byśmy autorowi „listów Jaksakowa". ażeby choć 
raz spróbował owych „dwadcat piat’ pletjei*, 
zwykłej porcyi złapanych po ucieczce katorżui 
ków, żeby się osobiście p rzekonał, czy można 
nia rogoś częstować codzień całe cztery lata. 
Carskie ukazy są tak okrutne, carski bat tak 
ciężki, że nie potrzeba ich wcale przenadzać, by 
otrzymać obraz położenia nie do wytrzymania 
prawie nie do uwierzenia. To też trzeba o d ­
dać sprawiedliwość niższym osobliwie wy­
konawcom carskiej woli, że nigdy jej nie spel 
niają co do joty, że czy to z litości, czy dla zy­
sku, czy poprostn ze słowiańskiej miękkości i do- 
broduszności, czy nareszcie z wrodzonego leni­

stwa, starają się ulżyć skazańcom ich gorzką do­
lę, o czein wszyscy Sybiracy opowiadają zadzi­
wiające nieraz rzeczy.

Nie dziw, że jakiś berliński nismak, a po nim 
felietonista Neue fr. Presse potęgują do śm ie­
szności carskie bezprawie i rosyjskie stosunki, 
bo idzie im o to, by świat niemiecki powziął jak 
najfałszywszą i jak najgorszą opinię o państwie, 
które dziś dla siebie monopolizuje nazwę sło­
wiańskiego — a potem grzechy niemieckiej, go- 
torpskiej dynastyi i dzikość rozmaitych Czuwa- 
szów, Baszkirów, Czukczów i Jukagirów, piszą 
się na słowiauski rachunek dla większej chwa­
ły i pożytku zwyeięzkiej germanizacyi Tern 
łatwiej Niemcom idzie, że niektórzy zachodni i 
południowi Słowianie przyznają się z niesłychaną 
naiwnością do solidarności z owym kałmyoko­
niem ieckim rządem, w przekonaniu, że jest to 
najczystsza na swiecie słowiańszczyzna. Jeźli zas 
(bo czegóż na świecie nie byw a?) N eue fr. Presse 
oburza się r z e c z y w i ś c i e ,  s z c z e r z e  na prze­
moc i tyraństwo, nie zw az^ąc na żadne i n t e -  
r e s a ,  poradzimy jei najprostszy sposob ulżenia 
doli nieszczęśliwych ofiar carskiego despotyztUL 
Ktokolwiek mieszkał w państwie rosyjsk i n wie, 
że najśoiśląjszemi i najznośniejszymi wyznawcami 
carskich rozporządzeń są zawsze i wszędz>e 
N i e m c y ,  czy inflanccy, czy zagraniczni, że oni 
to swojem metodycznem tyraństw em  doprowa­
dzają do rozpaczy, do zwątpienia, do samooój- 
stwa — nawet zdrady. Moglibyśmy powtórzyć 
cały szereg historycznych nazwisk, Warszawskich 
Bergów. Wileńskich Kauimanów Odeskich Tot- 
lebenów. a wcześniej jeszcze Dubeltów, Beken- 
dorfów. Kleinmichlów i Bóg wie kogo jeszcze, 
nie pom.jając teraźniejszych Kleigelsów i naj­
świeższego, Terespolskiego Witfego. Prawda, że 
rozbestwiony moskal dochodzi do niesłychanego, 
nieprawdopodobnego okrucieństw a że Rosyanie 
mogą się poszczycić takim  iście legendowym 
Murawii w em ; ale i my mamy swojego Rurkę, 
a mieliśmy swoich Abramowiczów i ZDCzkowskich. 
Są to wszakże wyjątki, a Niemiec w carskiej 
słnżbie gnębi ciągle, akuratnie, nieomylnie — 
właśnie dla tego, że jest kulturoym  człowiekiem, 
doskonałym mężem i ojcem i najwyborniejszym 
urzędnikiem. <Jzyżbv Neue fr  Presse nie mogła 
wpłynąć niemieckiem swojem słowem na to, a- 
żeby niemieckie społeczeństwo wyparło się ty eh : 
swoich członków, którzy dopuszczają się syste­
m atyczna dla miłego grosza okrucieństw przez 
uią opisanych ?

Jednorazowa nauka w szkale ludewej.
Szczególnie w ostatnich czasach Rłyszeć się da­

ją zupełnie usprawiedliwione utyskiwania i słu­
szne skargi na zatrważający stan zdrowia w zra­
stającej generacyi Jednym  z najważniejszych po­
wodów tego smutnego objawu jest wedle orze­
czeń sumiennych badaczy i fachowych lekarzy 
przeciążenie pracą umysłową, tudzież wadliwe 
urządzenie nauki szkolnej, nie dozwalające uczą­
cej młodzieży na odpowiedni wypoczynek, n,e- 
zbęd iie potrzebne przebywanie i ruch na świe 
żem powietrzu, ani na ćwiczenia gimnastyczne

i zręczności, dz.ałające tak korzystnie i potężnie 
na wzmocnienie i prawidłowy rozwój organ zmu 
coraz wątlejszej generacyi.

Powszechnie przez ogół społeczensrwa, przez 
czasopisma krajowe a nawei w Sejm>e podniesio­
ne i uzasadnione narzekania na zbytme przeciąże­
nie dziatwy umysłową pracą szkolną i poza­
szkolną spowodowały, iż władze szkolne Krajowe 
słusznie postanowiły w najbliższym czasie roz­
począć systematyczną reorganizacyę obecnego sy­
stemu nauki szkolnej, celem ulztm tej pracy. 
Ma się to usKutecznić juzio przez zmniejszenie 
wymagań co do niektórych przedmmlów i uszczu­
plenie liczby godzin dziennej nauki, jużteż przez 
rozłożenie ich na dłnższy okres trwania ononiąz- 
kowej nauki szkolnej, wreszcie przez zaprowa­
dzenie jednorazowej nauki przedpołodpiowej.

Sprawa zaprowadzenia jednorazowej nanki przed­
południowej w szkołach publicznych już od daw ­
na przychylnie załatwioną została we wszystkich 
znaczniejszych miastach Europy z uwzgi na nie­
zliczone korzyści, jakie przynosi uczącej się m ło­
dzieży, tak pod względem dydaktycznym i h ig ie ­
nicznym, jakoteż z uwagi na uzasadnione żąda 
nia ze strony rodziców

Gdy z powodu zaprowadzenia u nas średoio- 
europejskiego czasu, niedogodności dwurazowej 
dziennej nauki jeszcze bard z. ej się wzmogły, 
przeto słusznie zaprowadzić postanowiono we 
wszystkich szkołach średnich w naszem -nieście, 
ednorazową naukę począwszy od 1 listopada. 
Słusznie również ogół obywateli twa tu t ‘isaego 
usilnie domaga się zaprowadzeni, tegoż .ystem u 
także we wszystkich szkołach Indowych..

Rozważmy zatem jakie korzyści przedstawia 
tak urządzona nauka pod względem dydaktycz­
nym. i pod względem hygieniczaym, a  wreszcie 
osądzimy, o ile słuszne są żądania rodziców.

Przedewszybtkiem zaznaczyć należy, z z po- 
w odn jednorazowej nauki przedpołudniowej, dzieci 
zyskają wiele na czasie. Podczas gdy bowiem 
przy nauce podzielonej trąci uczeń wiele czasu 
oa drogę ze szkoły do domu i z domu napowrót 
do szkoły, przy jednorazowe' najtue oszczędza s o ­
bie dwie drogi, a czas ten obrócić może korzy­
stniej na należyte przygotowanie się do lekcyi 
i staranne, czyste, ponrawne wypracowanie ćwi­
czeń piśmiennych. Bardzo ważną okcljczncagią 
jest także U, żr dzieci: wolne będą od ślęczenia 
wieczorami nad Książkami i zadaniami przy nie- 
dostatecznem lub zbyt jaskraw em  i migotliwem 
świetle, które powoduje lak groźnie występujące 
obecnie u młodzieży coraz częstsze choroby ócz.

Wiademo, iż dzieci, wychodząc o godz 10 lub 
11 przed południem, nie sp<eszą do domu. wie­
dząc, że pora >biadowa jeszcze nie nadeszła. Po
obiedzie, który spiesznie spożywać muszą, natych­
miast z domu wycnodzą, aby się nie spóŹD<ć.
Zatrzymują się natomiast dłnżej na ulicy bez 
wszelkiego nadzoru, co powoduje grom adne wa­
łęsanie się uczniów po za domem i szkołą, a w' 
następstw ie tego wszelkie nieprzyzwoite wybryki 
uliczne, bitki, psoty, brukanie i nadm ierne ni 
szczenie odzieży, gubienie przyborów naukowych 
i t. d czyli po pr03tu powoduje zdziczenie oby­
czajów u dziatwy, co jest połączona, z uszczerb­
kiem znacznym dla nauki, wychowania i m oral­
ności. tudzież ze stratą m ateryalną dla rodziców, 
jak niemniej dla własności publicznej i prywatnej 
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2 (Ciąt dalszy.)
W poniedziałek dnia 24 marca 1794 leżał 

jeszcze w łóżku, kiedy służąca wracając z Rynku 
przyniosła nowinę, że batalion pułku Czapskiego 
n k o g o  z miasta nie wypuszcza. Licbockiego w pra­
wiło to w podziwienie, że on. prezydent,  o ni- 
czem nie wie.

Polecił więc natychmiast chorążemu miejskiemu, 
aby poszedł jego imieniem do pułkownika K ar­
czewskiego z zapytaniem, coby to znaczyło.

Wrócił wkrótce nie chorąży, ale feldfebel 
miejski, nazwiskiem Golian, raportu jąc: „Imci 
pan Karczewski pułkownik zasyła W . Panu u- 
kłon i nie wie, co to ma znaczyć niewypuszcza- 
nie ludzi z, miasta, ale to czynić musi, co zwierz­
chność wyższa ordynansem  swym zaleciła, ale 
zapewnia W. Pana, iż to długo trwać nie będzie, 
ledwie jeszcze kilka godzin".

Wtedy prezydent szybko ubierać się począł, 
gdy wtem wpada kapral miejski Kamiński i 
mówi mu w sekrecie: „Posła ł mię tu Jmci Pan 
Icnacy  Baszkiewicz kupiec, iżby sie W. Pan  gdzie 
schował lub uciekł, bo tu będzie jakowaś burza 
w mieście, Donosi i oto W. Panu, iż pan Kaspa- 
ry radny już w areszcie zostaje.

Połajał p rezydent kaprala, że służby swej w 
w Ratuszu nie pilnuje, ale nieprzyzwoicie z baj­
kami przychodzi i trwożyć go usiłuje. Na to ła ­
janie wszedł Laszkiewicz, a wkrótce potem Bie­
gański, adjutant generała  Wodzickiego z żąda­
niem, aby prezydent zwołał natychmiast urzędni­
ków miejskich, aby lud wszystek zgromadził za­
raz przed Ratusz, gdyż za godzinę najdalej bę­
dzie wszystkim ogłoszona wola narodu i zapre­
zentuje się p. generał Kościuszko, naczelnik na­
rodu.

Natychmiast rozkazał p rezydent strzelcowi So- 
siiiskiemu obchodzić radnych, a hajdukom g m in ­
nych, liutmanowi zaś starszych cehowych.^ iżby 
się w edług woli generała  przed Ratusz na na­
znaczoną godzinę stawili, a przysłanego adjutant*1 
Biegańskiego wódką częstował1, chcąc od niego się 
dowiedzieć, coby to wszystko -znaczyło i on co 
się zanosi Ale niczego się nie dowiedział.

W czasie rozmowy przyszedł Wasilewski, ka­
pitan kwatermistrz regimentu Wodzickiego i przy­
stępując dó Lichockiego rzek ł:  „M am  honor o- 
świadczyć W. Panu, iż zostałem adjutantem g e ­
nerała Kościuszki, który mnie posłał do W. Pana. 
czyliś podług rekwizycyi Wodzickiego generała  
lud wszystek do zejścia się przed Ratusz obesłał, 
a oraz oświadcza W. P anu  generał Kościuszko, 
iż lubo z jego dyspozj-cyi nikogo z miasta bra­
mami nie wypuszczają, atoli jeżeli W. P an  ży­
czysz sobie widzieć się z nim, czeka na Pana  
w pałacu Wodzickiego za Szewską furtą. Je s t  za­
lecono warcie w bramie, aby p rezydenta  wypu­
ściła, gdy tam pójdzie i zamelduje, się".

P rezyden t,  dokończywszy się ubierać, poszedł 
niebawem z Tomaszem Krzyżanowskim, syndykiem 
miasta, n i ratusz.

Tymczasem strzelec, hutman, hajducy i eerkel- 
magistrzy biegali od domu do domu. pukał1 młot­
kami w bramy, a pojaw iającym się na ten stuk 
w bramie oświadczali wezwanie prezydenta, aby 
się gromadzono na Rynku.

Dzwon ratuszny począł bić na alarm, tłum 
mieszczan, ludu szlachty zaczął płyinW ku Ryn 
kowi: sklepy i kramy z a m y k a n o ; ciekawość, nie­
pokój i nadzieja malowały się na twarzach mie­
szkańców. Tymczasem na ratusz schodzili się oj­
cowie miasta w perukach, żnpanach. rannych 
strojach; nie wiedząc jeszcze nic prócz niepewnych 
pogłosek

Gdy się zebrało ośmiu rajców, opowiedział im 
Lichocki całe zdarzenie powyżej opisane i zapy­
tał ich o decyzyę, na zapytanie: „czy prezydent 
ma siedzieć na miejscu mu przy zwodem prezy- 
denckiem i czekać przyjścia Kościuszki, i z tego 
miejsca, gdy  o co zapytanym będzie, odpowiadać.

czyli też ma iść do pana Kościuszki, mieszkają- 
jącego w pałacu Wodzickiego genera ła" .  I i i  phi- 
rahtatr (większością) uchwalono, aby prezydent 
poszedł, a nawet ad asistendum przydano mu 
trzech rajców: Chryzostoma Całczeńskiego, wice­
prezydenta, Jozefa Wytyszkiewicza. - rządcę i To­
masza Krzyżanowskiego, syndyka miasta. Nastę­
pnie zapytał prezydent radnych, po co właściwie 
ma iść do Kościuszki, tern bardziej, że tenże wy­
raźnie m u przez swego adjumnta powiedział, że 
może go odwiedzić, jeżeli będzie miał jaki interes 
do niego.

N a to drugie pytani0 prezydenta odpowiedzieli 
radcy, że „iść trzeba, nie bać się, i przywitać 
Kościuszkę jako gościa, oraz polecić jego protekcyi 
miasto i miejskie in teresa".

Obruszył się na to prezydent, gdy zważył, że, 
jak mu się zdawało, „ze czczą wcale m ateryą miał 
tam iść. Pan  Kościuszko nie był żadnym urzę­
dnikiem krajowym koronnym, którym się takowe 
atteneye zwykły były czynić, licz równym d ru ­
gim szlachcicem, a tak gdyby jiodobuą jemu 
szlachtę miał p rezydent komplementować i witać, 
musiałby we wtorek, czwaitek i piątek nic nie ro­
bie, tylko od rana do wieczora po targowisku 
chodzić, a powitania i kom plem entow ne insynua­
cje miasta im opowiadać".

I legł jednak woli magistratu i natychmiast 
z panem Całczeńskim, i Wytyszkiewiezem, tudzież 
Krzyżanowskim, syndykiem, poszedł do pałacu 
generała  Wodzickiego przy Kapucynach, w któ­
rym znajdował się Tadeusz Kościuszko.

Kiedy magistrat tak radził na ratuszu, przybył 
adjutant Wodzickiego. Święcicki, a b y  dopilnować 
wykonania rozkazu, dotyczącego zgromadzenia 
ludu, i położył zarazem koniec domysłom i nie­
pewnym wieściom, zawiadamiając zgromadzonych, 
że o godzinie 9 rano w Rynku od strony w s y ­
pek (t. j. od ulicy Szewskiej)  o g ł o s z o n y m  b ę ­
d z i e  „ A k t  p o w s t a n i a  o b y w a t e l ó w  w o ­
j e w ó d z t w a  k r a k o w s k i e g o " .

—  Niech żyje Ojczyzna ! —  ztkońezył Święcicki, 
a wrszyscy powtórzyli ten okrzyk, aż rozwieszone 
w sali portre ty  królów zadrżały.

Kościuszko, wydawszy ranne  rozkazy, udał się 
z. Wodziekim i wielu wojskowymi do sąsiedniego 
kościółka Kapucynów.

Po cichej mszy kapłan poświęcił ich szable 
a Kościuszko w es tch n ą ł :  „ D a j  B o ż e .  z w y c i ę ­
ż y ć  l u b  u m r z e ć ! "  W szyscy powtórzyli jego 
słowa i ślubowali uroczyście walkę z w rogiem . 1

Z kościoła powrócił Kościuszko do pałacu, gdzie 
czekali jego rozkazów patryoei i przesira-szony. 
prezydent Lichocki, który sam tak dalej opowiada 
ŚSye losy :

..Idąc przez pokoje spostrzegłem , iż się tam 
znajdowało także wielu różnych ichmośctów, jako 
to :  oficer cesarski jakowys. mnie nieznajomy, ko­
misarz policyi z W arszawy Linowski,  Jagielski,  
Heppen, Biegański i innych wielu z Wodzickiego 
regim entu oficerów. Z tej liczby, g d y  się do mnie 
wysunął Kościuszko, powiedziałem do niego k o m ­
plement,  ale czyli on miał g łowę i ręce. nie p a ­
miętam, bo wyszedłszy z garderóhki do pokoiu 
IM P .  Wodzicki p iaęrw ał mi go tem i w yrazam i:

—  A to ty niegodziwy człowieku teraz jesteś 
prezydentem  m iasta?

„Odjiowiodziałem : Ja  n im  jestem.
—  Tyś wiedział, iż Moskale z miasta wycho­

dzić będą, ja nie dałeś mi znać ?!
„O dpowiedzia łem : 0  wyjściu Moskali żadnej 

pewności i wiadomości nie miałem od nikogo, 
prócz że baby i przekupki gadały, więc nie są­
dziłem. że moją powinnością takowe niepewni- bajki 
komenderującem u generałow i donosili; dnia wczo­
rajszego, t. j. 23 marca o piątej godzinie ranę 
gdym  jeszcze spal w łóżku, wybijał drzw i do 
mnie sierżant moskiewski, a gdym mu otworzył, 
powiedział mi: jest rozkaz IM F . .Łykoszyna. k o ­
mendanta , abyś ty panie p rezyden t zaraz do 
niego przyszedł i z członkiem od miasta jakowym, 
któremu oddam y magazyn, bo zaraz wychodzić 
będzsem. Jakoż przy nim ub ie ra łem  się i po­
sławszy do IM P. Zard len .  p row en tow ego  miasta, 
z nim i z sierżantem do tegoż Łykosz.yna ko m e n ­
danta  udałem się. Tam , g d y  do kamienicy p rzy ­
szedłem, zastałem Łykoszynowrą kom endan tow ą  
w kolasie już z kamienicy wyjeżdżającą; posze­

dłem na górę, gdzie w  pustym pokoju już do 
jazdy gotowego zastałem komendanta . Ten mi 
tylko oddał dwie książki niemieckie, dla wręeze- 
ftią ich IM P. Eeppenowi. któge ,J M  p y t a ­
nia pożyczył, klucz także oddał Żaydlerowi od 
pustego magazyuu i wyrzekł do mnie tylko t,e 
słowa: -Bywaj zdrów kochany p rezydenc ie !  a da­
leko stąd do Pińczowa ? którędy trakt - i czv tam 
dociągnę l i  po łu d n ie?"  ,)Vt<sm ją  pfcłoiuwfiży się 
mu wyszedłem, a on wpadł na konia.. Jam po­
szedł do lmp. W illan ta  na kawę. a on zabrawszy 
szwadron jazdy moskiewskiej S ławkowską bram ą 
wyjechał. Jakżem  mógł o tern dawać znać W P  Do­
brodziejowi ?"

„Skoczył na mnie tein bardziej W. P. Wo­
dzicki i ze złością wielką przy tylu osobach ła ­
ja ł  m n ie :

„ — Ty niegodziaszu !. a ry s tok ra to ! . doskonale 
wiedziałeś, że Moskale wychodzić będę, boś ;m 
podwody dawaj i dawać rozkazywał!

„O dpowiedziałem, że i to nie je s t  rze tel­
nością. bo dawać im podwody nie mogłem, bo 
koni moieh żadnych nie mam, a gdybym  te 
gdzie im najął1, lub kumuśkolwiek pouiewolnie 
dostawie kazał, toćby z tych choć jedna osoba 
najmujący lub przymuszony do szafowania kom. 
mosrlby na przekonanie muie stanąć i w oczy 
mi to wymówić.

„Trząsł się na mnie i tupał nogami JAIP. 
Wodzicki generał.  a J M P .  Kościuszko, zbliżywszy 
się do mnie. i za pas mnie rękami wziąwszy 
mówił :

Mospanie prezydencie!  uie wchodzę ja 
w to, jaki W. Pan byłeś w zględem  Moskali, ale 
się spodziewani, że i dla mnie bedziesz grzecz­
nym  A jakże kazałeś W. P an  obchodzić u rzę­
dników i ; lud, aby stawali przed R atuszem ?

„Odpowiedziałem mu, iż już kazałem, zgro­
madzają. się i spodziewam się, iż wkrótce wszy­
scy się zejdą

„Mówił dalej J M P .  Kościuszko:
„ — No idźże W. Pan  na Ratusz, a ja też za 

V  P anem  pójdę!"
:(C?. d. a.)



i  Nr. 849. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 29 Października 1892.

jest dla nauki zupełnie traw ny, bo dziecko, po­
wróciwszy do demu, z niecierpliwością oczekuje 
obiadu i zaraz potem z domu ucieka, jużto chcąc 
się wyłamać z pod nadzoru domowego, jużteż ze 
zbytniej gorliwości i obawy, aby się nie spóźnić 
do szkoły, a w takim niepokoju o jakiejkolwiek 
nauce, czy to przez powtarzanie wziętej w szkole 
lekcyi, czyli tez przez przygotowanie się lub sta­
ranne napisanie zadania, nie ma mowy. Co naj­
wyżej odbędzie się to w największym pośpiechu 
i nieporządku bez właściwej korzyści. Powoduje 
to tak ie  przedwczesne roztargnienie, drażliwość 
i zdenerwowanie, a przytem  dziecko przywyka 
do opieszałości i pobieżnego traktowania nauki 
i obowiązków w ogóle.

Podnieść należy także tę ważną, a znaną po 
wsaechnie okoliczność że całą forsą nauczyciela 
są godziny przedpołudniowe, kiedy umysł dziecka 
je lc z e  świeży i zdolny do skupienia i w ytęże­
nia uwagi. Wówczas dzieci uajw<ęcei skorzystają, 
podczas gdy po południu, kiedy dziecko przy­
chodzi do szkoły z pełnym żołądkiem i kiedy 
wszystkie czynności h z j >logiczne skupione są 
koło żołądka, działaiąc głównie przy funkcyi tra ­
wienia, trudno cd dzieci wymagać należytego wy- 
tężenia uwagi. Wszakże wiadomą także jest rze 
e tą , że w cieplejszej porze roku przeważną ilość 
dzieci trudno powstrzymać po południu od drze­
mania, jeżeli nie wykonują jakiej fizycznej czyn­
ności, jak  n p. pisania, rysowania, śpiewu lub 
gimnastyki i dlatego na popołudniu odkłada się 
z irysie mniej ważne przedm ioty wymagające wię­
cej mechanicznej niż umysłowej pracy.

Obecnie jeszcze przybywa ta  wielka niedogo 
dność, że w miebiącach zimowych z powodu za 
p n w aJzeu ia  czasu średnioeuropejskiego w osta­
tniej godzinie popołudniowej od B do 4, nie mo 
gą dzieci ani czytać, ani pisać, ale trzeba te g o ­
dziny obrócić tylko ua opowiadanie ćwiczenia 
pamięciowe i śpiew, przyczem oczywiście nie ma 
mowy o tern aby w zupełnej ciemności utrzy­
mać ddfcrwę w należytej karności. Zauważyć też 
wypada, że w letniej porze i tak znaczna część 
półdzionków popołudniowych odpada z powodn 
upałów.

Gdy dzieci, szczególnie z niższych klas, w y­
chodzą w zimie po godz 4 w czasie, kiedy już 
zupełnie ciemno na nlioy i to podczas mrozów, 
gołoledzi, śniegów, zamieci lub zawieruchy, bar­
dzo łatwo o wypadek nieszesęśliwy i dlatego też 
frekweneya popołudniowy w zimie zawsze jest 
mniej regularna, niż przedpołudniowa, co oczy­
wiście utrudnia jednostajność nauki.

Dodąjmy wreszcie i tę okoliczność, że nauczy­
ciel również popołudniu jest ociężały, nie po­
siada potrzebnej energii i sprężystości, z większą 
trudnością przychodzi mn zatem pracować i utrzy­
mać uczniów w naprężonej uwadze, niż to przed 
południem się dzieje, a będziemy mieli rzetelną 
ocenę właściwej wartości nauki popołudniowej.

(C. d. n.)

Sprawa bezrobocia w Carmaux.
W czorajsze telegram y doniosły, iż w y r o k  

L o n b e t a  w sprawie nieporozumienia pomiędzy 
robotnikami a zarzadem kopalni w C a r m a m  
wcale nie zadowolnił robotników, i komitet strej- 
kowy postanowił w y r o k  o d r z j c i ć  i p o d ­
t r z y m a ć  n a d a l  b e z r o b o c i e .

Stało się to głównie z porady radykalnych 
przywódców C l e m e n c e a u ,  P e l l e t a n a  i 
M i 11 e r a n d a, którzy reprezentowali interesa ro­
botników wobec Loubeta Otóż deputowani ci na­
tychmiast po otrzymaniu wiadomości o wyroku 
Loubeta, przesłali następujący telegram  do ko­
mitetu strejkowego w Carm au-i: „Nie otrzymali­
śm y co do żadnego punktu zadośćuczynienia. 
Prezydent ministrów uwzględnił jedynie interesa 
Towarzystwa kopalni, chociaż podczas rokowań, 
jakie z nim prowadziliśmy, zdawało się, iż zaj­
mował inne stanowisko, dla robotników o wiele 
przychylniejsze. Podczas rokowań żądał Lonbet, 
abyśmy mn dali rękojmię, ze C aR gnac iak ty l­
ko przyjęty zostanie znowu na robotnika do ko­
palń w O arm ani, poprosi o urlop. Skłoniliśmy 
tedy CaMgnacn. ab* przyrzekł to w l.ście do 
prezydenta ministrów. Pomimo tego, na mocy 
wyroku. O alrienac został es offo unopow .uy  tak, 
i i  przed skończeniem urlopu nie może zjawić się 
w warsztatch kopalni w Carmauz. Dalej oświadczył 
nam Loubet, że zarząd kopalni przyjmie ze czte­
rech do pięciu robotników z pomiędzy tych, któ-

Kilka uwag
v spraiin akademickiej młodzieży

napisał

S m u m j  S C l « k o .

7 (Dokońeaeiue).
Mieliśmy naw et przykłady, że i potrzeba po- 

litj kowania okazała się nieraz niezbędną, Konie­
czną! a zapewne nikt nie weźmie młodzieży za 
złe, że zwoławszy wiece, zabrała na nich słuszny 
i przynależny jej głos w sprawach, jak „projekt 
ministra Gautgcha o ścieśnieniu wolności akade­
mickiej" (?), Idd co do „nowej ustawy wojsko­
wej", albo po kilkakroć w sprawie pomnika Mi­
ckiewicza i sprowadzenia popiołów jego do kra­
ju. Sprawiedliwy sędzia i krytyk przyzna kiedyś 
całkowicie tę zasługę młodzieży akademickiej, że 
kiedy jnż wszyscy zniechęceni walką od lat kil­
kunastu w sprawie budowy pomnika zgodzili się, 
aby tenże już gdziebądź. byle raz stanął, kiedy 
już wszyscy niemal zwątpili, by można przeła­
mać niewytłomaczony upór kom itetu .p ię c iu " , 
chcących ukryć Mickiewicza w kąciku, wtedy je ­
dna jeszcze młodzież, utrat te  sw ym  repreten- 
fantem , głośne podniosła na wiecach protesty, a 
tak długo sprawę tę podnosiła publicznie w dzien­
nikach i stała tak długo przy swem żądaniu, 'aż 
w końcu wywalczyła, że pomnik Jtanie na Ryn­
ku Krakowskim w miejsca jedynie godnem i oa- 
powiedniem dla wielkiego wieszcza narodowego.

Nie należy również dopatrywać się przedwcze­
snego politykowania w żądania młodzieży, aby 
wolno było jej reprezentantow i zabierać głos wo­
bec publiczności, zgromadzonej na wieczorku mi-

rych osądzono w A lbi; tymczasem wyrok wyłą­
cza ich wszystkich. Wreszcie H u m b l o t  pozo­
staje ua swem stanowisku." Telegram  kończy się 
słowam i: „W spólnie z wami bronić będziemy
waszych praw."

Po otrzymaniu tego telegramu komitet strejko- 
wy uchwalił odrzucić wyrok Loubeta i wytrwać 
w bezrobociu a zgromadzenie robotników jedno­
myślnie uchwałę tę aprobowało. Uchwałę tę m o­
tywowano głównie tern, że w s z y s c y  s t r e j  
k u j ą c y  r o b o t n i c y  w C a r m a u x z o b o ­
w i ą z a l i  s i ę  d o  s o l i d a r n o ś c i  z e  s w y m i  
t o w a r z y s z a m i ,  s k a z a n y m i  p r z e z  s ą d  
p o l i c y i  p o p r a w c z e j  w A i b i  z a  w y p a d ­
k i  15 s i e r p n i a .

Tym sposobem beziobocie w Uarmanx trw a 
dalej i nie przestaje niepokoić umysłów, podko 
pując zarazem sytuacyę gabinetu Loubeta. P rzy ­
wódcy radykałów C l e m e n c e a u ,  P e l i e t a u  i 
M i 11 e r  a n d zwołali tymczasem ogólne zgrom a­
dzenie deputowanych republikańskich, aby współ 
nie zastanowić się nad położeniem. Jak  się zda­
je, C l e m e n c e a u  zmierza do tego, aby obalić 
gabinet Loubeta i zjeduoczywszy partye republi­
kańskie, utworzyć nowy gabinet o barwie rady 
kalniejszej Nie wiadomo jednak czy radykali bę­
dą mieli powodzenie, gdyż większa część um iar­
kowanych dzienników republikańskich chwali wy­
rok Loubeta i gani komitet strej kowy w Car- 
m au i za zbyt terorystyczne postępowanie.

Sprawy gmin i powiatów.
( Z  R a d y  p o w a ło w e j krakowskiej).

Po przyjęciu sprawozdań odczytanych na 
wstępie krakowska Rada powiatowa na dzisiejszem 
posiedzeniu zajmowała się następującemi sp ra ­
wami :

Wydział powiatowy przedstawił charakterysty­
czną sprawę Rady gm innej w Bielanach, która 
fundusze uzyskane z kamieniołomów uchwaliła 
za stósowne rozdzielić między swoich członków 
Wydział powiatowy zniósł i unieważnił tę uchwa­
łę Rady gm innej, a ministerstwo zatwierdziło 
zarządzenie Wydziału. M inisterstwo atoli, do 
którego gm ina apelowała, zawyrokowało na ko 
rzyść Rady gminnej, pozbawiając tern samem 
niejako Radę powiatową prawa Kontrolowania po­
rządku w gminach.

Prof. M o r a w s k i  poruszył praktyki dziejące 
się przy rozpisywaniu licytacyj na dzierżawy 
propinacyjne, a doprowadzające do tego, że do­
stają dzierżawę tacy, którzy zupełnie nie biorąc 
w licytacyi udziału, później we Lwowie wyższe 
wnoszą oferty. Przykłady takich praktyk podno­
siło kilku mówców, poczem uchwalono wnieść 
w imieniu krakowskiej Rady powiatowej w tym 
względzie przedstawienia do dyrekcyi funduszu 
propinacyjnego we Lwowie, położyć w niem na 
cisk na to, że chodzi tu głównie o położenie 
tamy eksploatacyi włościan, nie zaś o interes 
właścicieli propinacyj i żądać, żeby przyjmowano 
oferty tylko takich osób, które przedłożą św iade­
ctwo moralności, zatwierdzone przez wierzchnosć. 
Takie samo przedstawienie polecono Wydziałowi 
powiatowemu z przytoczeniem najbardzięi rażą­
cych faktów przesłać do Wydziału krajowego.

Na wniosek nagły p .F r .  P a s z k o w s k i e g o  
Rada pow. krak. uchwaliła przystąpić z udzia­
łem  250 złr. na fundusz zakładowy p o w s z e c h ­
n e j  w y s t a w y  k r a j ó w  e j, w e L w o w i e  1894 
r. odbyć się mającej i zamianowała p. Leona 
P a s i k o w s k i e g o  we Lwowie delegatem sw o­
im do głównego komitetu tejże wystawy

Drugi jag ły  wniosek p. Paszkowskiego, po 
dłuższej rozprawie uchwalony, brzmi jak nastę­
puje :

„Z uwagi na wielką doniosłość, jaką ma dla 
opodatkowanych powiatu krakowskiego kwestya 
ulg w dodatkach do podatków, należących im się 
z powodu konwersyi długu indemuizacyjnego, 
z uwagi, że jpraw a ta zasadniczo na ostatniej 
sesyi sejmowej załatwiona przyjdzie co do cy 
frowego ustalenia tych ulg pod obrady Sejmu na 
najbliższej sesyi w styczniu przyszłego roku, z u- 
wagi wreszcie, iż dla pomyślnego załatwieuia tej 
sprawy pożądanem jest, aby najbliżej interesowa 
ni zapatrywania swoje na sposób załatwienia te ­
go Sejmowi przedstawili Rada pow. krakowska 
uw&ża za swój obowiązek zabranie głosu w inte 
resie opodatkowanych pow. krakowskiego i u 
chwała

1) Poleca się Wydziałowi powiatowemu, aby

ckiewiczowskim, urządzanym przez nią rok rocz­
ni e z takim pietyzmem dla W ieszcza.

W prawdzie życzyćby sobie można, aby m ło­
dzież ograniczyła swe występy na zewnątrz do 
możliwie skromnych rozmiarów, lecz całkowite 
usuwanie jej od tego dzieje się z krzywdą dla 
niej, zwłaszcza odnośnie do wieczorku mickiewi 
czowskiego. Wtedy, raz jeden tylko w roku, ma 
młodzież sposobność wypowiedzenia publicznie 
swego credo W dnin tym przez usta swego re­
prezentanta odbywa ona niejako spowiedź publi­
c z n ą , wypowiada swe pragnienia i dążenia, wy­
powiada swe myśli, dzieli się z publicznością swym 
zapałem prawdziwie młodzieńczym, pełnym życia i 
siły, i tą wiarą w lepszą przyszłość, która pod­
trzymuje młodzież w jej pracy i w tern ciągłem 
dążenia nap rzód! Młodzież nie posiada żadnego 
pisma, żadnego dziennika, nie ma żadnego sw e­
go organu, w którymby mogła rozwijać swoje 
programy, wypowiadać swe myśli, lub przedsta 
wić się taką, jaką jest, lub jaką być pragnie. To 
też w wystąpieniu reprezentanta jej na tym 
wieczorku nie widzę żadnego niebezpieczeństwa 
ani dla niej samej, ani dla społeczeństwa, owszem 
jest nawet ta korzyść, że tą drogą jedynie bez­
pośrednio wprost od niej samej, bez fałszywych, 
lub tendencyjnie kłamliwych informacyj, publicz­
ność ma sposobność poznać zapatrywanie mło­
dzieży i wydać o aieb swój sąd, oparty na wła- 
snem spostrzeżeniu Objaśniam nadto, że owa 
mowa przed jej wygłoszeniem przejść musi po­
dwójną cenzurę. albowiem jeżeli ma być wyrazem 
opinii większości młodzieży, to najpierw musi u 
zyskać aprobatę k o m i t e t u ,  urządzającego wie 
czorek, po za Którym stoi ca większość, a powtó 
re musi uzyskać aprobatę Rektora Uniwersytetu; 
dopiero po tej podwójnej próbie dostaje się przed 
fortun piM+ctne Jeżeli zaś jeszcze i wtedy znaj-

wn:ósł do Wydziału krajowego memoryał z żą­
daniem aby za podstawę do obliczenia ulg w 
dodatkach do podatków przyjętym był stósunek 
obciążania długiem indem nizacj|uym  W. ks. kra­
kowskiego do reszt} kraju, taK aby opodatkowani 
W. ks. krak. przyczyniali się w tym tylko s to ­
sunku do spłaty i oprocentowania długu zacią­
gniętego na konwersyę indtnnni zacyi, z słuszuem 
jednak uwzględnieniem udziału w korzyściach, 
wynikających z kouwersyi długu indemnizacyj- 
nego

2) Memoryał w powyższej sprawie, do Wydziału 
krajowego wysłać się mający, ma być zakomuni­
kowany Radzie miasta Krakowa i Wydziałom 
Rady pow. chrzanowskiej z wezwaniem o popar­
cie".

P. Paszkowskiemu wyrażono uznanie za dodat­
kowy jego wniosek, postawiony w Sejmie w obro­
nie opodatkowanych W. Ks. Krakowskiego.

Po sprawdzeniu uzupełniającego wyboru p. Rei- 
nego do Rady pow., ua członka W ydziału z ku- 
ryi gmin wiejskich wybrano p. Jana S k i r l i ń ­
s k i e  go .

Z kolei wywiązała się żywa rozprawa nad sta­
tutem pow. Kasy oszczędności, poprawionym przez 
ministerstwo hand 'u  w tym duchu iż odebrano 
wszelką ingerencyę i odpowiedzialność prezesowi 
i Wydziałowi powiatowemu, a zapewniono ją ko­
misarzowi rządowemu. Na wniosek Wydziału — 
pomimo sprzeciwiania się p Skirlinskiego — uchw a­
lono odrzucić sfatut zmieniony przez ministerstwo 
a do statutu dawnego przyjęto poprawki, tyczące 
się utworzenia funduszu em erytalnego, dla u rzę­
dników kasy i sposobów lokowania jej fundu­
szów.

W dalszym ciągu uchwalono na rok 1893 usta­
nowić spłatę robocizn drogowych w powiecie w 
cenie 3 złr. za robocizny parą koni. 60 ct za 
dzień robocizny pieszo.

Uchwalono zaciągnąć z funduszów krajowych 
bezprocentową pożyczkę 2000 złr. u a budo * ę 
mostu powiatowego w Zabierzowie.

Po uchwaleniu prowizoryura budżetowego dla 
powiatu, na I kwartał 1893 roku przeznaczono 
w końcu na wniosek p. SkirliiUk ego kwotę 2000 
złr. na popieranie chown bydła w powiecie.

Sprawy miejskie.
( Posiedtenie R ady m iejskiej t  d m a  27  p iź d tie r -  

n ik a .)
Przewodniczy prezydent dr. S z l a c h t o w s k i .  

Na wstępie r. m. dr. B o r o ń s k i zapytuje pre­
zydenta o tok czynności wybranej przez sekcyę 
prawniczą osobnej komisyi, która miała się zająć 
spraw ą aresztów gm innycn. Nadchodzi zima 
w której zazwyczaj w aresztach tych bywa prze­
ludnienie a okien otwierać nie można. Sekcya I I I  
wybrała do komisyi te> delegatów, a uczyniły to 
i inne sekeye, tymczasem komisy a nie została 
zwołaną. Prezydent, po wyjaśnieniach u dzieło 
nych przez przewodniczącego sekcyi I I I  dra 
S t y c z n i a ,  zawiadamia iż zaprosi członków ko­
misyi owej na posiedzenie.

R. m. R e d y k  przypom ina, iż czwarty rok 
z rzędu dopomina się w Radzie o przeniesienie 
handlu staizyzną z placu, gdzie się obecnie mie­
ści. Na oczyszczenie tej targowicy wydało mia 
sto dotąd kilkaset złr. W strętne budy powinny 
wreszcie zostać usunięte. Mówca zwraca także 
uwagę na potrzebę uporządkowania straganów 
na Małym Rynku. Po przemówieniu dra Stycznia 
iż m agistrat sprawy te załatwić powinien r. m. 
S z y m k i e w i c z  zawiadam ia, iż budownictwo 
miejskie otrzymało polecenie przygotowania p la­
nów a sprawy z wiosną roku przyszłego będą 
załatwione.

Z porządku dziennego imieniem komisyi p rze­
mysłowej r. m. R o t t e r  w niósł: Udziela się k re ­
dyt dodatkowy w kwocie 80 złr. jako wynagro­
dzenie dodatkowe do stałej płacy 500 złr. dla 
nauczyciela rysunków na kursach robót kobie­
cych , przy szkole wydziałowej żeńskiej za czas 
od 1 września do końca grudnia b. r. Jako stałe 
wynagrodzenie dla nauczyciela rysunków na kur 
sach tych wstawianą będzie na przyszłość do 
budżetu kwota 700 złr.

Po wyjaśnieniach udzielonych r. m. Kohnowi 
wuioski Rada uchwaliła.

Imieniem sekcyi szkolnej r. m. O h j  l i ń s k i  
podał do wiadomości Rady sprawozdanie, w spra­
wie projektowanego zaprowadzenia praktycznego 
kursu gospodarstwa domowego przy szkole wy­

dzie się coś takiego czego wprawdzie rektor nie 
wykreślił, ale za co złożył odpowiedzialność wy­
łącznie na młodzież, i jeżeli to coś mieści w so­
bie istotnie coś złego, to przecież wówczas naj­
łatwiej i najstosowniej to złe wytknąć, wywaiąc 
ją do obrania właściwszej drogi, jeżeli zaś znaj­
dzie się co dobrego i godnego pochwały, to u 
znanie tego ze strony profesorów i publiczności 
może młodzież tylko zachęcić do wytrwania na 
zajętem stanowisku i do dalszej sumiennej pracy.

Sprawę wieczorku mickiewiczowskiego podnio 
słem jednak tutaj jeszcze z innego powodu. Od 
lat kilku doznaje młodzież akademicka stale tru 
dnosci ze strony władz rządowych, tak w urzą­
dzeniu samego wieczorku jak głównie w tern, że 
reprezentantowi jej nie wolno jest zabrać należą 
cego mu się głosu. N iedostateczna obrona lub 
nawet zupełny brak interwencyi ze strony Re­
ktora U niwersytetu na rzecz młodzieży sprow a­
dza zwykle pierwsze nieporozumienie między nią
i profesorami, które potem rośnie i rośnie i czę­
stokroć przez rok cały nie da się wyrównać. Mniej 
świadomi rzeczy z pośród niej uczuwają z tego 
powodu żal do wszystkich profesorów, uskarżaiąc 
się niesłusznie na cały senat, jakkolwiek w tym 
wypadku zależnem to iest tylko od samego r e ­
ktora. stanąć po stronie młodzieży lub przeciw 
niej.

Wieczorek mickiewiczowski powinien właśnie 
skupiać i gromadzić młodzież około jej mistrzów, 
tworząc niejako jednę wielką rodzinę, i stać się 
tą płomienną pochodnią dobroczynnego światła, 
miłości i zgody, któraby wytworzyła z jednej 
strony pietyzm uczniów dla profesosów. z drugiej 
zaś strony ojcowską troskliwość i miłość profeso­
rów dla uczniów!

Szczawnica, 1 października 1892.

działowej żeńskiej. N a razie ze względu na li­
czne trudności kurs ów nie będzie zaprowa­
dzony.

Im ieniem  sekcyi skarbowej r. m. G w i a z d o -  
m o r s k i  przedłożył wnioski o przyjęcie do wia­
domości sprawozdania, z obrotu funduszu po­
życzki w kwocie półtora miliona złr., zaciągniętej 
jeszcze za czasów prezydentury dra Dietla i 
udzielenie urzędnikom kasy miejskiej absoluto- 
rynm. Reszta kasowa w kwocie 2436 złr. oraz 
aktywa tego funduszu w kwocie 4886 złr., zosta­
ną przeniesione do funduszu zakładowego gminy. 
Wnioski Rada uchwaliła.

Im ieniem  tejże sekcyi r. m. B i r n b a u m  
przedłożył zamknięcie rachunkowe funduszu Su 
konn ic  za rok 1890, funduszu Dietla za tenże 
rok i funduszu Rudolfa, zaś r. m. G e i s l e r  
funduszu Muzeum Narodowego za rok 1889. 
Sprawozdania przyjęła Rada do wiadomości.

Imieniem tejże sekcyi sekret, mag. p. F e l k e l  
w nosi: uchwałę Rady miasta z dnia '5  październi­
ka 1876 r., według której na rachunek wszy­
stkich pozycyj wydatków, objętych budżetem je ­
dnego roku, wolno asygnowac pieniądze i wy­
datkować do końca kwietnia roku następnego, 
zmienia się w ten sposób, iż rok administracyjny 
budżetu miejskiego kończyć się ma na przyszłość 
z dniem ostatniego marca. Uchwalono

Na wniosek sekcyi szkoluei przedłożony przez 
radcę p. U m i ń s k i e g o  udzieliła Rada kredyt 
dodatkowy w kwocie 1728 złr., celem wypłacę 
nia sumy tej fnnduszowi szkolnemu tytułem re 
szty należytości z prestacyj za rok 1891.

Na wniosek dra K o h n a przyjęła Rada en bloc 
następujące wnioski sekcyi Y. Przyjmuje się do 
gminy m. Krakowa Szachnę S t o g e r a  handla­
rza drzewa, przvnależnego do Gdowa, Mojżesza 
G u t t  m a n a ,  m ajstra blacharskiego i właściciela 
realności, przynależnego do gminy Klasno pow. 
wielickiego, Ignacego B l u m e n f e l d a  ekspedy­
tora kolei półuocuej przynależnego do gminy Ma­
kowa, małol. Eugeniusza Maksymiliana 2 im , 
Lucyana Kazimierza 2 im. i Jana  Teodora 2 im 
G r a b o w s k i c h  przynależnych do Tarnowa, Jó 
zefa G o 111 i e b a , restauratora i właściciela real­
ności przynależnego do gminy Klasno.

Zapewnia się przyięcie do gminy w razie uzy- 
skauia obywatelstwa austryackiego dr. med. Leo 
nowi K r y ń sjk i e m u, poddan rosyf., F iorentynie 
Sztuce, siostrze zgrom. P P  D uniuikanek poddan. 
pruskiej, Stanisławie Korduli 2 im Lipskiej, no- 
wicyuszce zgrom- PP. K arm elitanek, Maryi Bar- 
czykowskiej, poddan. rosyj. W  dwóch w ypadkach 
odmówiła Rada przyjęcia do gminy. Po zała­
twieniu tych spraw zarządził prezydent posad ze­
nie poufne.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w .  28  p a id tierm ka . 

Nie tylko delegacya w ęgierska, lecz i delega- 
cya austryacka zakończyła wczoraj tegoroczną 
sesyę. Delegacye nie zmieniły w niczem cyfr 
wspólnego budżetu na rok 1893 Austryacka 
połowa monarchi ma zatem pokryć 64 miliony, 
licząc w okrągłych cyfrach.

Węgierski dzieun.k urzędowy ogłasza odrę­
czne pismo cesarskie, zawierające przyjęcie dy- 
misyi ministra a latere Ś c h o e g y e n y  - M a ­
r i e  h a ,  który jak wiadomo ma objąć posadę 
ambasadora w Berliuie. Drugie odręczne pismo 
cesarskie powierza kierownictwo m inisterstw a 
a latere prowizorycznie ministrowi honwedów 
Y e  e r v a r y e m u .

Wybory uzupełniające do Rady miejskiej w 
ł r a d  z e  przyuiosly Mfodoczechom uowe zwy­

cięstwo. Wprawdzie uie sprawdziły się ich za 
miary zdobycia większości i ua 31 mandatów o- 
trzymali jedynie 14 maudatów, ale w tej liczbie 
znajduje się kilka nowych mandatów i po raz 
fierwszy udało się Młodoczechom pozyskać także 
wyborców w pierwszej i drugiej kuryi. Obecnie 
zasiadać będzie w pragskiej Radzie miejskiej ra ­
zem 30 Mfodoczechów, a więc będą tizecią czę­
ścią Rady. Wobec tego stanowiska piawdopodob- 
nem jest, że jednym z dwóch wiceprezydentów 
jędzie Młodoczech.

Z  Niemiec.

Pierwszorzędnym przedm iotem , zajmującym po­
wszechną uwagę w Niemczech, jest ciągle pro­
jekt wojskowy. Niedokładność i brak siły przeko 
nywającej uzasadnienia, zarzucają projektowi pra­
wie wszystkie dzienniki, ale są i takie, które się 
wysilają bądź na wykazanie że ten projekt jest 
spełnieniem wielokrotnie powtarzanych życzeń 
stronnictw liberalnych i postępowych, —  bądź na 
wmówienie, że Niemcy nieodzownie muszą po­
większyć swoją armię, aby w razie wojennym 
własnemi silami podołać połączonym nieprzyja­
ciołom na dwu frontach, bez oglądania się na 
sprzymierzeńców.

Nim ten projekt dojrze|e w Radzie związkowej 
tymczasem i w opinii publicznej w Niemczech u- 
stali się sąd o nim i o losie jego będzie można 
stawiać prawdopodobne przypuszczenia; toraz mi 
mo dosadnych zarzutów, jakie przeważna część 
dzienników czyni projektowi, nie można jeszcze 
przewidywać, jak się cała spraw a zakończy.

Sejm pruski, który się wkrótce zbiera będzie 
otwarty osobiście przez cesarza. Dotąd powtarza 
się zapewnienie, że cesarz w swej mowie trono­
wej szczególniejszą uwagę zwróci na projekta re ­
formy podatkowej i nalegać będzie na pośpiech 
w ich uchwaleniu.

Zatw ierdsm ie nowego gen-rala  Jrtu iłów .
Niektóre dzienniki w ł o s k i e  doniosły, że pa- 

rież odmówił swego Acquies at nowo wybrane­
mu generałowi zakonu Jezuitów, skutkiem czego 
wybór ten musiałby być uznany za nieważny. 
Otóż z Rzymu nadeszło zaprzeczenie tej pogło 
ski i korespondenci rzymscy donoszą, że M a r ­
t i n  tego samego dnia kiedy wybrany został g e ­
nerałem zakonu, doniósł o tern telegraficznie pa­
pieżowi w liście pełuym uległość i szacunku; 
poczem Leon X III kazał natychmiast wysłać do 
M a r t i n a  breve, w którem pozdrawia go już ja 
ko generała Jezuitów i ciesząc się z t-go wybo­
ru, wyraża nadzieję, że pod kierunkiem nowo wy­
branego generała, zakon Jezuitów pomyślnie roz­
wijać się będzie na chwałę Boga i dla obrony 
stolicy apostolskiej.

Kronika.
Kraków, 28  paJdtternika.

Pożyczka miasta Krakowa. Na odbytem wczo­
raj posiedzeniu Rady miejskiej p. Gwiazdomoiski 
przedł< żył szczegółowe sprawozdanie z ostatecznego 
zamknięcia ra hnnkowego fandaszn pożyczii w kw 
cie półtora miliona, zaciągniętej jeszcze za czasów 
prezydentury ś. p. Dietla na budowę wodociągów 
dla Krakowa. Jaś wiadomo, wodociągów nie docze­
kało s-ę miasto nasze, nte bez iuteresu więc dla 
publiczności jest wykaz wydatków, z pożyczki tej na 
cele gminy w ciągu lat poczynionych, wydatków, 
które prawie w całości fundusz pożyczkowy pochło­
nęły. Oto cyfry ogólne: suma pożyczkowa przynio­
sła 1.501.500 złr. Procenty od gotówki z tego fun­
duszu 8862 złi, 70 c. Zwroty 756 złr. 58 c. Ra­
zem fundusz pożyczki wynosił 1,511.119 złr. 28 Ct.

Z sumy tej wydało m iasto: 1) na bruki, chodni­
ki, gościńce 235.681 złr. 69 c . ; 2) na odbudowa­
nie Snkiennic 270.000 złr. (Zauważyć należy, iż 
restanracya Sukienuic kosztowała z górą 500.000 
złr., lecz z funduszu pożyczki zużyto na ten cel 
tylko 270 000 złr.) 3) Na budowę rzezalni 139.565 
złr. 10 c. 4) Nt. budowę koszar straży pożarnej 
130 196 złr. 36 c 5) Na regulaoyę koryta starej 
Wisły 125 538 złr. 89 c. 6) Na regi laeyę nlic i 
placów 81.403 złr. 5 c. 7) Na niwelaoyę miasta 
5513 złi 71 c. 8) Na utrzymanie biura tecboiczae- 
go w latach od 1872 do 1883 r. 33 828 zł 26 o. 
9) Na bqdowę szkół: żeńskiej św Scholastyki
87.2u8 złr. 48 c .; 10) męskiej ] 5 .130 złr. 77 e.;
11) na Stradomiu 44.003 złr. 44 c .; 12) na Kle 
parzn 43 276 złr. 88 c ; 13) na Kazimierzu
67.755 złr. 12 c 14) Na budowę kanałów 37 516 
złr. 97 c. 15) Na rozszeizenie ratusza 20.948 złr. 
51 c. 16) Na budynek cmeutarny 18 024 -rłr. 97 o. 
17) Na obramowanie cmentarza 16.000 złr. 18) Na 
roboty przygotowawoze vr celu zaptowadzenia wodo­
ciągów 38 310 złr. 95 c. 19) Na motor parowy 
6778 złr. 5 c. 20j Na t-legrat pożarny 9947 złr 
72 c. 21) Na uporządkowanie części plantacyj 
3283 złr. 22) Na zasiłki dla tundusza miejskiego 
zakładowego w 1889 r. 18.942 złr. 23) Na zasiłki 
dla fnnduszn miejskiego obrotowego w la t* h  1S90 
i 1891 kwotę 54.942 złr. 47 c. 24) Reszta, k tó r . 
została przelaną do funduszn miejskiego zakłado­
wego, 7322 złr. 86 c.

Cholera. Od godziny 8 rano dnia 27 bm. do go­
dziny 8 rano dni? 28 bm. nikt na cholerę nie za- 
obo ował w Kranówie. Dotychczas zachorowało na 
oholerę 46 osób, umarło 24, wyzdrowiało 17, po­
zostaje w leczeniu 5 osób.

Z Podgórza nie d- noszą o żadnych nowych wy­
padkach

W Tyńcu było 6 wypadków; troje ehoryub (dzie­
ci) zma-ło, jeden chory wyzdrowiał, a dwóch pozo­
staje w leczeniu.

Z powodu pojawienia się cholery w Tyńcu, prze­
łożony obszaru dworskiego w Piekarach zamknął 
przewóz na Wiśle pod Tyńcem.

W Piaskach Wielkich przybył jeden chory , wy­
padku śmierci nie było.

W Dobc-iycacb były 4 wypadki; jeden chory 
zmarł, reszta w leczeniu.

W Warszawie od godziny 12 dnia 25 b. m. do 
tejże godziny d. 26 b m. chorych na cholerę znaj­
dowało się osób w szpitala Dzieciątka Jezus 29. 
przybyły 4, wyzdrowiały 3. W szpitala praskim i 
liczby 28 chorych wyzdrowiały 2- W szpitalu sta 
rozakonnycb wyzdrowiała jedna osoba, pozostaje 4. 
Ogółem chorych na cholerę znajduje się w szpita­
lach osób 55.

O przebiegu epidemii w Królestwie Polakiem W ar-  
staw ski D nicw nik  ogłasza następująoe szczegóły: 
W dniu 23 b. m. w Lublinie zachorowało osób 5, 
wyzdrowiało 5, pozostaje chorych 49 ; w powiatach 
gubernii lubelskiej zachorowało osób 5 2 , wyzdro­
wiało 39. zmarło 28. pozostaje chorych 225. W gu­
bernii siedleckiej tegoż dnia w Siedlcach zachoro­
wało osób 4 , wyzdrowiało 4 , zmarły 2 , pozostaje 
ohorych 11 ; w powiatach gubernii siedleckiej za­
chorowało osób 16, wyzdrowiało 22, zmarło 11, po­
zostaje ohorych 20. W gubernii radomskiej w dniaoh 
20 i 21 b m w powiecie opatowskim zachorowało
osób 13 wyzdrowiało 5 , zmarły 3 , pozostaje cho­
rych 33 ; w powiecie sandomierskim pozostaje cho­
rych osób 3 ; w powiecie iłżeckim zachorowało osób
4. wyzdrowiała 1, zmarły 2, pozostaje chorych 11. 
W gubernii kieleckiej dnia 21 b. m. w powiecie 
miechowskim zachorowały 2 osoby, zmarły 3 , po­
zostaje ohorych 26 ; w powiecie pińczowskim zacho­
rowało 2 osoby, zmarły 2 , pozostaje chorych obe­
cnie 4 osoby.

Zmarli. Ludwika z Staueckicb 0 1 m i ń s k a, oby­
watelka m. Kęt, zmarła w 63 roku życia

W Czerniowcach zmarł w 78 roku życia Jan 
W o y n a r o w i c z ,  pensyonowany radca namiestni­
ctwa i starosta w Serecie. Wybierauy stale do S.-j- 
mu, jaco reprezentant miasta Seretu, aż do r. 1870 
przez tenże Sejm był delegowanym do Rady pań­
stwa, a później wybieranym zawsze do Wydziału 
krajowego, gdzie stanowił główny filar działalności 
tej autonom cznej władzy. Dokładna znajomość u- 
rtaw bezstronność sądu i pracowitość wyubiły mu 
uajpoważniejnze stanowisko w Wydziale i autonomi­
czna adornistraeya Bukowiny niełatwo zdoła zastą­
pić ubytek ś. p. Woynarowuza Przez jeden perycd 
sejmowy piastował także godność zastępcy marszał­
ka kraju.

Slllby. W dniu 25 b. m pobłogosławiony został 
w Warszawie, w kościele PP Wizytok, związek 
małżeński panny Jadwigi Dybowskiej, córki ś. p. 
Tytusa i ś. p. Adeli z hr. Lauekor. ńskich. b. wła- 
soioieli Nacpolska w gubernii płockiej, z hr. Szcze­
panem Tarnowskim, synem hr Jana Tarnowskiego, 
właściciela Chorzelowa, i ś. p. Karoliny z hr. Tar­
nowskich.

Książę kardynał Dunajewski pobłogosławił wczo­
raj w prywatnej swej kaplicy związek małżeński, 
zawarty pomiędzy br. Zdzisławem Heydlem, właści­
cielem dóbr w Królestwie, a pauną Mary a Borow­
ską, córką ś. p. Włodzimierza i Zofii z Tomkowi- 
czów.

Fundacya Kochmana dla literatów. W artykule 
pod takim tytułem zamieszczonym wozoraj w kro­
nice naszego dziennika, wypuszczono w jednym z 
ustępów oałe dwa wiersze, skutkiem czego ustęp 
stał sie niezrozumiałym. Brzmieć powinien jak na­
stępuje :

„Na konkurs nadesłano ogółem 26 dzieł różnej 
treści, które ozłonki wie komisyi rozebrali między 
siebie do przeozytania i ocenienia ioh wartości lite­
rackiej. Członkowie komiayt zwróoili zarazem uwagę 
eszcze na inne dzieła wielkiej wartośoi literackie^



Kraków, 39 Października 1892.
-

N O W A  R E F O R M A Nr. 249

których autorowie nie ubiegają się o premie z fund. 
Kochmana".

Na wystawę Towarzystwa przyjaciół sztuk P^- 
knycb nadeszły: Benedyktowicza „Krajobraz górski" 
paleta, Bergmana „Pracowici" i „Lipcowy wieczór", 
Poznańskiej „Odpoczynek", Damazego K. „Poranek" 
i „Wieczór" palety Janowskiego St. „Z okolic Rzy 
m u“, Prudnika „Zwierzenia" par teł, Stasiaka „Sza­
bas", Trębacza „Kwiaciarki" i „Pod mostem", Pe- 
tridesa „Hiszpan" i „Hiszpanka* pop. z terrakotty.

Odezwa do kupców i przemysłowców. Ponie­
waż do centralnego komitetn wagmistrzów urzędów 
cechowniczy< h miar i wag nadesłano pismo zaopa 
trzone w sto kilkadziesiąt podpisów kupców i prze 
mysłcwców w Galicji z prośbą by w projekoie re­
formy ustawy cechowniczej ktoią cantralny Komitet 
wagmistrzów przedkłada Rsdzie państwa, wymienio­
no następujące zmiany ustaw y: aj by urzędy ce 
ehnwnicze były otwarte codziennie; b) by wagmi 
strze co r< ku objeżdżali z urzędu wszystkie miaste­
czka w celu i tchowania w ag ; c) by zaprowadzone 
c roczne bezpłatne cechowanie, ściągając należytości 
przy podatkach*; d) by zniesiono pobieranie taksj 
probierczej; e) zaprowanzouo cechowanie szklanek 
do piwa i flaszek do wódki w każdym urzędzie ce- 
chowniczym; f) i aby dozwolono ciężarki tarować 
w urzędzie; przeto cjntraluy komitet wagmistrzów 
wzywa uprzejmie wszystkich pp. kupców i przemy­
słowców w Austryi, by zgłaszali się u pp. wagmi 
strzów wszystkich urzędówH-eechowniezyoh w celu 
podpisania petycyi do Rady państwa o zaprowadzc 
nie powyższych zmian, leżących w interesie rządu, 
kupców i publiczności. Za centralny komitet wagmi­
strzów w Samborze Tideuse Pijanowski, Oreeęóre 
M anasterski, Zygm unt Weinberger.

Z  teatru. Jntro w sobotę wznowioną zostanie je­
dna z najlepszych komedyj Michała Bałuckiego p. t. 
„Sąsiedzi", w której główne role przedstawią panie: 
W ojnowaka, Trapszówna, Winiarska, pp. Rygier, So­
biesław, Siemaszko, Ruszkowski, Stępowski, Sliw 
oki, Werner, Feliksiewicz. W niedzielę po raz 139 
„Kościuszko pod Racławioami". We wtorek „Młynarz 
i jego oórke". W nauce „Powietrze wielkomiejskie"
(!}roS8»tadtluft) Blumenthala.

Zaraza pyskowa i racioowa u bydła stwierdzo 
ną została w Krakowie w stajni przy ulicy Karmę 
liokiej 1. 47. Magistrat wydał zarządzenia, celem 
stłumienia i ograniczenia zarazy.

Święćmy iałobne rocznice narodowe ofiarno­
ścią na rzecz lladu! Powodowane tą myślą grono 
kobiet polskich we Lwowie postanowiło zaoszczę­
dzone wskutek wstrzymania się cd zabaw pieniądze 
oddawać głodnemu światła i chleba Indowi.

Handel żywym towarem. Proces, który wlókł 
się przez kilkanaście dni we Lwowie w spiawie 
wywożenia dziewcząt do Stambułu, zakońozył się 
wyrokiem trybunału, skaznjącym Schaeifersteina na 
r o k  o i ę i k i e g o  w i ę z i e n i a ,  z jednodniową cie 
mnicą co miesiąca, Wandla i Woldenberga na r ok,  
B-“duera Fleckowa i Silbera na 10 m i e s i ę c y  
Elmera i S^hwamini na 8 m i e s i ę c y ,  Herezdoer- 
f-ra, Elmererową, Buchholzową, Schweitzera, Eiohen 
bauma. Koerner wą i Friedmanową aa 6 m i e s i ę  
cy.  C z t e r y  m i e s i ą c e  c i ę ż k i e g o  w i ę z i  e- 
n i a dostał Sutmeid. a 3 miesiące: Ernsdorferowa 
Taftowa, Staik. Katzowa, Si hw,a.mowa i Silber 
Beniamin. Wszystkim obostrzono więzienie postem. 
Skazani, juk donoszą ze Lwowa przyjęli wyrok w 
bardzo dobrym humorze.

Skazanych zatem zostało d w u d z i e s t a  d w u  
handlarzy żywym towarem. Uwolnił trybunał pięciu 
oskarżonych

Sprawozdanie poselskie. Szanownych wyborców 
do Rady- państwa z grupy większych posiadł- ś--i 
ziemskich Jaworów-Muściska Cieszauów mam zaszczyt 
zapn-sić na sejurk relacyjny, któ y odbędzie Bię w 
Mośu.&kach we wtorek dnia 1 listopada br. o go­
dzinie 2 po południu w sali Rady powiatowej. Za 
blotce pod Niżan owicami dnia 25 października 1892 
W łodzim ierz K ozłow ski, poseł jaworowski 

Ze Stryja. Walne zgromadzenie stryjskiego od- 
aziału Towarzystwa „Rodzina" obrało następujący 
zarząd: prezesem p Pawła Stwiertnię, inżyniera;
zastępcą prezesa p Feliksa B lautha, inżyniera, se­
kretarzem p. Józefa Krscbnera, inżyniera; członka 
mi za zadu do Lala i Krasińskiego.

Dalsze postępy emigracyi ludu. W granicznej 
wsi Leszczatowie pow. sokalskiego, jak donoszą K u-  
rgrrowi Lwowskiemu, rozpoczęła się emigracya na 
dobre. W nocy na 26 bm emigrowało 21 osób, 
między temi gospodarze, którzy m'eli po 8 morgów 
ziemi. Mówią, że agenci rosyjscy dają po 50 rubli 
na rękę i obieonją w Rosyi gi anta i domy. Nawią­
zanie stosnnków z Rosyą urn lii wiło ludności gra­
nicznej untaaowieDie straży w czasie cholery, do 
której zmuszeni byli mieszkańcy granicznych wsi 

Z Pręgi donoszą, iż dramaturgiem teatru naro­
dowego po śmierci Wł. St oupeżnieky’ego został Fry 
deryk Frida, rodzony brat Jarosława Vroblicki’ego. 
Frida znany był dotąd, jako wyborny tłomacz; dla 
sceny przekładał sztuki francuskie. Posiada języki: 
francuski, niemiecki, angielekj, włoski, ruski i polski.

Wezwanie do powrotu. Następujące osoby, prze 
bywające za granicą, wzywane są do powrotu przez 
władze rosyjskie w Wa-szawie, pod skutkami wy- 
nikającemi z §§ 326 i 327 kod. kam : Czesław B ro­
nikowski 38 lat Hemyk Łuczyński 29 1., J  m Fr. 
Przański 35 1, Jadwiga Katoliaa z Biernackich Ku- 
rzejewska 45 1, Bronisław Szymankiewicz 41 1. i 
Władysław Żyozewski 43 i»t.

Kara R adom skija  gubirnsicija wiedomosti do 
noszą, że za rozsiewanie fałszywych wieści, jakoby 
lekarze w Opatowie tmli przysyłanych do szpitala 
chorych na cholerę, mieszkaniec Ostrowca, prywa 
tny woźuica, Jusek Gutman, rozkazem generał-gu 
bernatora warszawskiego skazany został na 6 mie­
sięcy więzienia

W Montecarlo sezon rozpoczął się na dobre i za­
znaczy! się już liczniejszemi, niż Kiedykolwiek sa 
mobójstwami. Każdy dzień ubiegłego tygidnia przy­
nosił wypadek śm ierci, a kto wie ile samobójstw 
nd-iło się zarządowi banku ukryć. W poniedziałek 
znaleziono pływające w morzu zwłoki mężczyzuy, 
at około 60; z powierzchowności sądząc, mógł to 

być N emiec, papierów żadnych i przedmiotów war­
tościowych przy sobie nie miał Wiadomo tylko, 
mieszkał przez kilka dni w Mentonie i jeździł co­
dziennie do Monaco. Drugą ofiarą rulety jest miody 
Paryżauin. August Greuier, który zastrzelił się w 
Nizzy, zrnjnowaWBzy się w Montecarlo. Następnego 
dnia fale morskie wyizuoiły znów topielca na pro 
menadę Angielską; był to makler giełdowy z Pa­
ryża. który zapisywał sumiennie straty i dochody z 
demu gry. Rezultatem był deficyt w sumie 102 830 
fr. W piątek w nocy powiesił Bię w Montecarlo sa 
mem m łoty W łoch, który, choąo już Dapewno się 
jgładzić, strzelił do siebie jednocześnie; strzał wszak

że zaala-mował stróżó* parkowych, pospieszyli z po­
mocą , odcięli desperata, a ponieważ rana nie jest 
śmiertelna, przeto lekarze mają nadzieję, iż go ura­
tują. N . Fr. Presse donosi, że w dniu 10 b. m. 
znaleziono w posiadłości wiejskiej między Mentoną 
i Sospel wiszące na drzewie zwłoki 40-letniego mo­
że , elegancko ubranego mężczyzny. W pugilaresie 
miał bilet wejścia do kasyna w Montecarlo i kartę 
wizytową, na której było napisane, co następuje: 
„Nazywam się Jnliusz Schwartz, grałem i najpierw 
wygrałem, następnie, porwany namiętnością, prze­
grałem więcej, niż chcę powiedzieć. Jestem zrujno­
wany, ni i mam odwagi żyć w nędzy, końozę zatem. 
Kati-m w Montecarlo przebaczam". Tego san ego 
dnia fale wyrzneiły na brzeg dwóoh topielców, ró­
wnież ofiary namiętności gry. Czwartego desperata, 
niejakiego Henryka Fichtel, uratowała od samobój­
stwa ciekawość pewnej pani, która go na krok nie 
odstępowała. Zrozpaczony tern natręctwem, p. Fich­
tel udał trę do policyi z prośbą, by go zaa-e^zto- 
waoo, j*ko włóczęgę, jest bowiem całkiem pozba­
wiony środków, przegrał majątek wtarny i siostry, 
przeszkodzono mu do popełnienia samobójstwa, nie 
wie tedy, co z sobą począć. Komisarz uczynił za­
dość żądaniu p. Fichtel, zamknął go na jednę noo 
i następnego dnia kazał go odesłać za pośredni­
ctwem konsula d-> Paryża, skąd Fichtel pochodził. 
Wreszcie odebrała sobie życie pewna dama z połu 
dniowej F ran c ji, która przegrała podobno 800 000 
fr. Ogólna cyfra samobójstw, spowodowana stratami 
w Montecai lo, wynosi w bieżącym miesiącu iu ż  20.

Anna Edgren, zmarła w Neapolu powieściopisar­
ka izwedzka, była najwybitniejszym talentem nie­
wieścim obecnej cli wili na półwyspie Skandynaw­
skim. St 1 jasny, jędrny, obrazy pełne życia, ognia 
i prawdy, jednały jej szerokie koło czytelników, ra­
ził w niej tylko zbyt jaskrawy realizm, posunięty 
do krańcowości i nie liczący się z żadnemi wzglę­
dami. Najbardziej cenionym jej utworem eą: „Ur 
L * jr ttu (sceny z życia wiejskiego) dramat „Pra­
wdziwe kobiety" ostra satyra przeciwko tymże i 
najrealistyczniejezy ze wszystkich „Erotyka kobieca". 
Urodzona w r 1846, była siostrą cenionego profe­
sora matrmatyki w Stockhulmie L^lflera, w litera 
turze znana jest pod nazwiskiem pierwszego swego 
męża Edgrena, z którym się rozwiodła przed pięciu 
laty dla poślubienia księcia Cajanello, także profe­
sora mat-matyki w Neapolu Zaznaczyć należy, że 
40 letnia córa północy, nie odznaczająca się urodą, 
gdyż zdobiły ją jedynie oczy pełne wyrazu i jasne 
włosy, piętrzące się w tysiącznych skatach  nad 
czułem, potrafiła wzbudz ć gorącą miłość w młodym 
majętnym i uczonym księciu włoskim, którego w 
podróży poznała. Chociaż od powtó nego zamążpój 
ścia rzadkim bywała gościem w ojczyźnie, śmierć 
ej wzbudziła żal szczery, spodziewano się bowiem, 

te niepospolity j-j talent rozwinie się i wzmoże.

f i p s i t m s e i u a  M e ł s o r a l o g i e i n e
(podłag obaerwatoryum krakowskiego) 

KrskOw, dala 28 października.

P r z e n i e s i e n i a .  Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych Maurycego hr. Dziedw.yekiego z Tarnowa 
do Stanisławowa, Maiyana Nenyczkę ze Lwowa < o Tar­
nowa. Michała Bartos -iwskiago z Tarnobrzega do Tłuma­
cza, Michała Lubicz. Chojeckiego ze Zbaraża do Tarno­
brzega; oraz przeznaczył koncepistę namiestnictwa Leopol 
da Popiela do służby przy Staroztwie vr Zbarażu-

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  30 października: Po raz 139 
„Kościuszko pod Racławioami", obraz historyczny 
ze śpiewami w 5 oddziałach Wł L. Auczyca.

» i i  Daniowe, u te r a c t i t  i a r ty s ty e m .

— Akademia sztuk pięknych w Wiedniu ob
chodź ła  wczo a| ba dzo uroczyście dwóchsetną ro­
cznicę swego założenia W  M ig  Ztg. jomieściła 

tego powodu arty k n ł, steszozający dwuwiekowe 
dzieje t.j poważnej instytucyi i jej dodatni wpływ 
na rozwój sztuki niemieckiej w ogóle, a wiedeńskiej 
w BZczególDoś i. Autorem artyk iłu jeBt rodak nasz 
dr. A Nossig.

—  „1.B8 merveilles celesies", jedno z najpopu­
larniejszych dzieł Kamila Flammariona, wyszło pod 
tytułem „ Ni e b o "  w przekładzie polskim L M Ste- 
fanowskiej w Warszawie.

— W „Bibliothek der Gesammtliteratur", ta ­
mom wydawnictwie, wychodzącem w Halle, pojawił 
się zbiorek nowel polskich w przekładzie dra Alber­
ta Weissa „ Polnisch-s N ovtllenbuchu.

—  Lola Beeth, rodaczka nasza, primadonna ope­
ry wiedeńskiej, rozpoczyna w dniu 29 bm. cykl go­
ścinnych występów w operze paryskiej. Śpiewaczka 
wystąpi pierwszego wieczom jako Julia w operze 
Gounoda „Romeo i Julia".

wczoraj 
g. 10 w.

dziś dziś 
g. 6 rant g. 2 pop.

Olśnienie powietrza 
(zred. do 0)

i
751-0m® 747 9 ®m 7 4 4 -910"

Temperatura 
w stopniach Oelsiusa , — 1°,0 -2 ® ,1 + 9 ° ,6

Kierunek i moc wiatru 
(0 —  cisza, 10 bu«ia) WSW1 NNE1 ESE 1

Wilgotność wiględna 
(w odsetkach) |  »o% 46%

Stan nieba 
—  pog„ 10 n p  poi hm 8 ! 8 1

U w a g i :  Rano szron.

Dział ekonomiczny.
Z kolei północnej cesarza Ferdynanda dono­

szą: Dnia 1 listopada r. b. otwarty zostaje przy 
stanek „Roketuitz", położony na linii Przerów 
(Prerau) — Ołomuniec pomiędzy stacyami Bró­
dek i Przerów (Prerau), dla nadawania i wyda­
wania towarów w ładunkach wagouowyoh. Na 
tym przystanku i miejscu Jadunkowem mogą 
byó tylke takie towary w całych ładunkach wa 
gonowych do transportu przyjmowane i wyda­
wane, które stosownie do taryfy przewożone zo­
stają na wagonach odkrytych i skład których 
nie wymaga miejsc nakrytych. Oprócz tego m o­
gą byó także i posyłki zboża w całych wago­
nach do transportu dostarczane i odbierane.

Telegramy „Nowej Reformy!
(Itlegramy iciasne t Nowej Retormyu.)

Lwów, 28 października. Rada miejska uchw a­
liła wczoraj w zasadzie urządzić we Lwowie sta­
c ję  elektryczną celem zaprowadzenia elektrycznej 
kolei i oświetlenia. Kolej ma łączyć dworzec, mia­
sto i plac wystawy krajowej. Przedsiębiorstwo ma 
być prowadzone we własnym zarządzie. Na przed­
wstępne wydatki uchwalono 3000 złr.

( le li gram y B iu ra  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 28 października. Wczoraj popołudniu 

na uczcie dworskiej był między innym i poseł ba­
warski Bray, pułkownik Bothmer, porucznik Hassy 
i rotmistrz wojska saskiego Carlowitz.

Wiedeń, 28 października W iener Z tg  ogłasza 
odręczne pismo cesarskie, mianujące S z o e g e -  
n y e g  o ambasadorem przy dworze niemieckim. 
Równocześnie powierza mu cesarz reprezentacyę 
dyplomatyczną na dworze M eklembursko-szwe- 
ryńskim , Oldenburskim i Brunświckim.

Podporucznik od ułanów ks Jan  S a p i e h a  i 
koncepM a namiestnictwa hr. Adam Amor T a r ­
n o w s k i ,  otrzymali godność c. k. podkomorzych.

Zawiadowca hut O b t u ł o w i c z ,  otrzymał wsku­
tek uznania pożytecznej swej działalności, jako 
przełożony gminy T r z y n i e c  (pow. cieszyński), 
złoty krzyż zasługi z koi on ą.

Budapeszt, 28 października. N a wczorajszem 
posiedzeniu delegacyi austryackiej po załatwieniu 
wielu petycyj i po zaznaczeniu zgodności uchwał 
obu delegacyi oznajmił hr. Kalnoky, że cesarz 
polecił mu wyrazić delegacyi podziękowanie i u- 
znanie za patryotyczuą wspólną pracę i ofiarność.

Del. F a l k e n h a y n  wyraził prezydentowi po­
dziękowanie w imieniu delegacyi. Prezydent Chlu- 
metzky w odpowiedzi zaznaczył, że delegacya o- 
kazała szczerą i gorącą sym patyę i zaufanie dia 
polityki pokojowej auetro-węgierskiej monarchii 
opartej na potrójnem przymierzu i zakończył se- 
syę okrzykiem na cześć cesarza, przez delegacyę 
trzykroć z zapałem powtórzonym.

Co' się tyczy petycyi krakowskiej o zniesienie 
rewersów dem olacyjnych, uchwaJHfa delegacya 
wezwać rząd, aby podjął się rewizyi przestarza­
łych przepisów o prawach właścicieli realności, 
położonych w obrębie twierdz aby tymczasowo 
nim ta rewizya nastąpi, łagodził wykonywanie 
istniejących przepisów prawa demoim-yjnego o 
nowych budowach i o naprawach w obrębie for- 
tecznym z ile możności jak największem posła 
nowaniem prawa własności, w reszc ie  aby  ile ino 
żności uwzględniał potrzebę miasta co do rozsze­
rzenia terenu pod budowę w obrębie twierdzy.

Budapes/.t, 28 października. Wczoraj zachoro­
wało osób 12, umarło 7.

Komisya sanitarna uchwaliła otworzyć uniw er­
sytet i inne wyższe zakłady naukowe dnia 7 li­
stopada.

Goellersdorf, 28 października. Wczoraj wie­
czorem z niewiadomej przyczyny wybuchł w za­
kładzie karnym pożar i zniszczył tylną część bu­
dynku, wyższe p ię tra , wysoką wieżę, znajdującą 
się w części ogniem nawiedzonej. Zamknięci w 
celach zakładu skazańcy zostali natychmiast wy­
puszczeni i pomagali pod dozorem gasić pożar. 
Dwie eskadry dragonów utrzymywały porządek 
Nad ranem  ogień zlokalizowano.

Berlin, 28 października. Trybunał Rzeszy zniósł 
wyrok wydalający Rubinsteina jako bezprawny 
natomiast odrzucił zażalenie zarządu antisemickie- 
go Stowarzyszenia „D uehringa" przeciw rozpo­
czętemu dochodzeniu jego działalności.

Berlin, 28 października. Parlam ent niemiecki 
zwołany na dzień 22 listopada.

Paryż, 28 października. Wczoraj odbyła się

narada 73 pobłów radykalnych pod przewodni­
ctwem p. Clemenceau. Uchwalono jednomyślnie 
domagać się amnestyi dla skazanych robotni­
ków świątkujących.

W toku rozpraw p. Pelletaa zaznaczył z na­
ciskiem, że należy dołożyć starania, aby za każdą 
cenę uniknąć krwi rozlewu.

Paryż, 28 października. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby poselskiej p. Basly interpelow ał rząd 
o ostatnie starcia w miastach Lens i Lieven mię­
dzy górniczymi robotnikami francusidmi i belgij­
skimi. M inister Viette w odpowiedzi wyjaśnił, że 
robotnicy nie kierowali się bynajmniej powodami 
politycznemi. Jakieś wyjątkowe ustawy o robo­
tnikach cudzoziemskich są zbyteczne. W reszcie 
odrzuć ła Izba 324 głosarn przeciw 198 wniosek 
radykalny, przeciw któremu rząd się oświadczył, 
żądający amnestyi dla skazanych za przewinienia 
podczas zmowy i bezrobocia. M inister oświadczył, 
że amn^siya byłaby już udzielona, gdyby świąt- 
kujący robotnicy w Carmaux powrócili byli do 
roboty. P. Dumay zażądał cofnięcia wojska 
z C a i  m a m .  PoiząJek dzienny przez niego 
proponowany został odrzucony 399 głosam prze 
ciw 90

Carmaux, 28 października. Zgromadzenie św ią­
tkujących robotników uchwal.ło jednomyślnie wy­
trwać w zmowie i bezrobociu dopóty aż zarząd 
przedsiębiorstwa zgodzi się na przywrócenie do 
roboty oddalonych robotników.

Turyn, 28 października. Na bankiecie tutejszym 
m inister spraw zagranicznych B r i n  wyraził głę­
bokie przekonanie, że wszystkie rządy europej­
skie szczerze pragną pokoju i zdecydowane są 
zapewnić ludom jego dobrodziejstwa; mówił, że 
przykład wszystkich krajów sąsiednich, nawet naj­
bardziej pokojowo usposobionych, dowodzi, że 
potężne uzbrojenia są najpewniejszą rękofmią po­
koju ; następn e przechodząc do stosunków wło­
skich, mówca oświadczył, że zredukowawszy wy­

granie oszczędności i umiał pogodzić wymagania 
obrony kraju z położeniem finansowem.

M inister przytoczył wyrażenie C a v o u r a ,  że 
„najpewniejszą podporą praw narodu są silne 
bataliony i dobrzy sprzym ierzeńcy*, należy zatc m 
opierać się tym, którzy nie cheą ani batalionów, 
ani sprzymierzeńców.

M inister zapewniał, że nie ma kraju bardziej 
pragnącego pokoju, jak Włochy i że żaden kraj 
nie przyczynił się wiecei od Włoch do utrzym a­
nia pokoju. Takie usposobienie zjednało Włochom 
przychylność w Europie i zaufanie ludów, a pań­
stwa z W łochami zaprzyjaźnione i sprzymierzone 
nie zmieniają swych uczuć dla W łoch, pomimo 
zmiany osób, kierujących polityką. Taka zmiana 
dokonała się świeżo w Anglii, na której przyjaźń 
Włochy zaws-.e liczyć mogą

interesują :e losami dzielnego narodu bułgar­
skiego. Z szczególnym naciskiem nadm .enia mo­
wa o serdecznem przyjęciu księcia przez cesarza 
austryackiego i królowę angielską, dalej o życzli­
wości sułtana dla narodu bułgarskiego, okazanej 
przez przyjęcie Stambułowa na audyencyi i przez 
przysłanie osobnego przedstawiciela na wystawę. 
Dalej wyraża mowa podziękowanie krajowym i 
zagranicznym wystawcom uwiad&inia o zawarciu 
pożyczki w kwocie 145 mil. franków na budowę 
kolei i portów i zapowiada kilka projektów do 
astaw treści ekonomicznej.

Belgrad 28 października. Burm istrz M arjnK o- 
wicz i wiceburmistrze Welikowicz i I’ ez zpsUli 
wezwani do sądu śledczego pod zarzntem nadu­
życia władzy urzędowej, popełnionego przes to, 
że pewnego tutejszego obywatela bezprawnie 
trzymali przez 73 dni w areszcie i skazali do 
robót przymusowych w kamieniołomach miej­
skich.

K u r w  t e l e g r a f t e u f i .
n r a ,  B t w i n a l s  w l w a w A w k l w i
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„ ■łi-. ,et.
Zjednoczony dług w papierach 96 5 5 ;
Zjednoczony dług w srebrz- 96 35
Austryacka renta złota . . 114 85
5%  au cryatka renta (m arcowa' 100 20
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Rubryka , N adesłane* nie pochodzi od Rodak- 
eyl, k tó ra  toż żadnej odpowiedzialności za nią 
me przyjm uje.

państwa równie gorąco pragną pokoju i oba w 
dziedzinie stosunków międzynarodowych mają 
równie zachowawcze dążności.

Dalej mówił miDister, że jasna stanowcza i po ­
kojowa polityka Włoch zalaw alnia obce państwa 
i daje siłę rządowi w stosunkach międzynarodo

W kąciku, gdzie słonce swie- 
poniewai oba te ’ cił0, sm utno, pusto, samotno.

2595 Z.

_  Do dzisiejszego num eru dołącza się dla 
wszystkich prenum eratorów : Wezwanie do przea

P I

  najczystsia
w o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKAUCINA
■■d 1 OD lat iako lecznii ',e źródło uznana we 
wszystkich chorobach organów oddechowych 

<i trawienia, w podagrze, katarze żoładka i 
pęcherza. Szczególnie dla dzieci. r e k o n w J e -  

; ( I)  scentow i w ciąży.
N ajlepszy napój dietetyczny . odświeżający.

Henryk Mattoni, Karlsoad, Wiedeń.

wych, pozwala mu pracować wspólnie ze sprzy- płoty na dzieło „Królowie y w . brazach
mierzeńcarai dia sprawy utrzymania pokoju, na * p i e ś n i a c h o r a z  spis rożnych wydawnictw
co En ropa obecnie szczęśliwie liczyć może. i Kozłowskiego W Poznał 41, które abonenci

Mówca nadmien.ł. że ta  wiara w utrzymanie U8Bi n a b y w a ^ n o g ą  w Admmistracy naszego 
pokoju, te uczucia pokojowe, połączone z życzę- ? dziennika. 2596
mem zacieśnienia węzłów przyjaźni, łączących ■ — — — — — — ■—
ludy i państwa, znalazły uroczyste po tw ierdzeni 
w uroczystościach genueńskich z powodu jubileuszu 
Kolumba.

Mówca chciałby z takiem samem zaufaniem mó­
wić o pokoju ekonomicznym: atoli system p '0 
tekcvoiiistt<-zn\ * \ t * tzy I d a Włm h niemałe 
trudności, które nie N r  w o dadrą  .-.ę usunąć.

Mówca oświadcza, iż przeciwny jest wszelkie­
mu podwyższaniu ceł we Włoszech : mówi o reor 
ganizacyi stronnictw, wyrażając nadzieję, że przy) 
dzie to do skutku w przyszłym okresie ustawo 
dawczymf wreszcie kończy w gorących słowach 
toastem i okrzykiem na cześć króla.

Mowę tę przyjęli zgromadzeni na bankiecie 
bardzo życzliwie.

Aquila, 28 października. Cappe'li, podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw zagranicznych w ga­
binecie Robilanta, ogłosił list do wyborców, w któ­
rym odpiera wszeikie zarzuty, czynione potrójne­
mu przymierzu i oświadcza zgodnie z zapatryw a­
niem naiznamienitszych mężów stanu we Wło­
szech, znając dokłaanie treść przymierza, że to 
przymierze nie nakłada na Włochy żadnych zobo­
wiązań co do uzbrojeń.

Sofia, 28 października. Ks Ferdynand zagaił 
wczoraj trzecią sesyę Sobrania mową tronową i 
zaznaczył w niej postęp, rozwój, powszechny po 
rządek, spokój i zadowolenie w Kraju. W czasie podi ó- 
ży swej za granicą doznał książę osobiście życzliwości 
i przekonał się, że oświecone narody w Europie

PORĘBSKI i ZIMLER
Kraków, Rynek L. 8

Dolecają towary najlepszych gatunków w zakre­
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych i ma- 

teryj kościelnych. — Ceny umiarkowane. 
(2001 61-100)

Dnia 1 listopada b r. otwarty zostaje przy­
stanek i miejsce ładunkowe Mierowitz u. rb. 
położone pomiędzy przystankiem i miejscem ła- 
dunkowem Niemtschitz a stacyą Kojetejn na l i ­
nii Nizemislitz-Przerów (Prerau) dla transportu 
osób i pakunku, następnie dla transportu zboża 
takich posyłek frachtowych w całych ładunkach 
wagonowych, które mogą być transportowane w 
wagoLach odkrytych i skład których nie wyma 
ga miejsc nakrytych. Na przystanku i miejscu 
ładunkowem Mierowitz u /16 zatrzymywać się 
będę jednę minutę dla wsiadania i wysiadania 
podróżnych pociągi osobowe Nr. 917, 918 919 
i 920, kursujące pomiędzy Bernem (Brunn) i 
Przerowem (Prerau)

Czas odjazdu tych pociągów w Mierowitz n/16 
jest do przejrzenia na publicznie wywieszonym 
plakacie rozkładu jazdy kolei północnej cesarza 
Ferdynanda, ważnym od 1 października 1392 r.

W szelkie papieiy war­
tościowe, banknoty za­
graniczne i  monety, ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

K antor wym iany w K rak o w ie , Syn ek  1. 
3 0 . Zleceń l& z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.
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(B a Ma ą ag o  kupom )
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S a tn rz y s ta  p u l
poszukuje p r a k t y k i  r o ln i ­

c ze j  jako wolonlaryusz. 
Warunk. prosi przesłać pod J. B. 

do Adm. „N. Reformy . 2592 1 3

A l f S f ł o m i l f  P0°Zi*^u i le k c j i  za skro- 
AAdUullrA mnem w /nagrodzeniem 

Adres: Jan Tyralik, buchacz praw 
w Uniwersytecie Jagiell. 2591 1

20, okien frontu w jednem p ię trz e , w 
śródm ieściu, jest 

z a r a z  d o  s p r z e d a n ia .  
Bliższa wiadomość u właściciela domu 

u lica iw . Jana, L . 13. 2589 1 o

Skład powozów
i  w a r s z t a t  r e p a r a c y jn y

Feliksa Kaczorowskiego
dawniej Fucha 2591 L 3

w Krakowie, ulica Smoleńska, 15,
przyjmuje wszelkie reparacje po- 
wozow po przystępnych cenach. 

Posiada też używane powozy w
dobrym stanie do sprzedania

C entralne „Biuro“ pośredni­
ctw a dla handlu , przemysłu, 
rolnictw a, oficyalistów p ry ­

w atnych i informacyi,
otwarte dla dogodności Szanowne" P. T.

Publiczności 
od 8 runo do 8 wieczór,

we Lwowie, ulica Trybunalska, L 1.
Dostarcza: Oficjalistów prywatnych wszel- 

kioh kaiegoryj a iauoyą i bez, nauczycieli ru­
tynowanych i naueiycielki, bony, guwernantki, 
pomoenikow oandlowych, pnwmysłjwycu i fa­
brycznych, sa iy e ro - i kasyerKi do handlu, pan­
ny słuiąee i klneznioe, >r*z wszelka służbę 
miejską i wiejską, informuje we wi?ystk sh ga- 
łęziaen hand lu , przemysłu, rolnictwa, leśnictwa 
i górnictwa.

Pośredniczy: w kupnie i sprzedaży dóbr 
ziemikieh, laeow, górnietw , realnośoi, w dzier 
iawacŁ 1 najmach noteli i mieszkań, wyszukuje 
wspólników.

Uprawa saanowną P. T. Publiczność o laika 
we jg łouen ia

Listy z prowinoyi za dołączeniem 5-oentowej 
marki załatwia odwrotną pocztą 25 L9 6 6

Ogłoszenie.
We czwartek dnia 3 listopada 

IS92 r. odbędzie się w C k. Są­
dzie powiatowym w Bochni o go­
dzinie 10 przed południem 

e g z e k u e y | a a
licytacyjna sprzeda/

towarów bławatnych p. Pawła 
Niedzielskiego na zaspokojenie we­
kslowej pretensy. Powiatowej Ka­
sy oszczędności w Bochni w su­
mie 912 złr. zpn i firmy „Erste 
Oesterreichische Jute Spinnerei w 
Wiedniu* w sumie 6^ złr. 50 et.
a. W. zpn. 2577 3 3

Zdjęte towary oszacowane są na 
sumę około 2,000 złr. a. w.

Bochnia, 24 październiKa 1892. 
Za strony egzekucyę popierające. 

Dr. A. L Serafiński.

Wszelkie urządzenia fotograficzna
o.az CMC labnramryum są do sprzedania u by­
łego fotograia. Wiadomość w Zakładzie Helclów

w Krakowie, u portyera. 2554 3 3

Ziemniaki
powszechnie znane z dosKonalości, sprze­
daje k o n e c  czyli lO O  k l g .  z od­
stawą do domu p «  2  zlr. Zarząd
d óbr B le r ia n ó w  poczta Bierzanó «. 

2453 7 10

Ogłoszenie konkursu.
Izba handluwa i przemysłowa 

krakowska uchwaliła na posiedze­
niu swojem dnia 19 października
1892 r., celem obsadzenia prowi­
zorycznego posady adjunkta kon­
ceptowego biura swego, ogłosić 
Konkurs na następnych warunkach-

1) Wymaga s ię : aj obywatelstwa 
austryackiego,

b) ukończonych studyów prawni­
czych austryackieh.

c) zupełnej znajomości języka 
polskiego i niemieckiego (w słowie 
i piśmie), oraz stosunków handlo­
wych i przemysłowych; zaiowno 
w ogóle, jak szczegółowo krajo­
wych ;

d) wiek nie po nad lat 35.
2) Płaca wynosić ma 1000 złr. 

bez wszelkich dodatków.
3) Posadę tę, którą się dopiero 

po upływie rocznej służby próbnej 
usystemiruje, obsadzi się na razie 
tylko tymczasowo. 2553 2 3

4) Ubiegający się winni podania 
swoje wnieść do Prezydyum Izby 
najdalej po dzień I grudnia 1892.

Kraków, 20 pazdzieruika 1892.

*
N o w o  o tw o r z o n y

Tl t C i  t Z l l  M Ó D
2590 1 10Mme SOPHIE

w  K r a  k o ic ie , u lic a  S z e w s k a ,  17, I  p ic i  r  o,
poleca na obecny sez^n we wielkim wyborze po renach nadzwyczai 
um iarkowanych podług najnowszych modeli paryskich i wiedeńskich

k a jte lu r z e  d a m s k ie  i  d z ie c in n e ,
czepeczki, negliżyki i wszelkie ubrania na głowę

Również przyjmuje się kapelusze lo ubierania, pióra d.> fryzowania 
1 w szelku roboty w zakres m odniarstw a woli idzące
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Pew ną pom oc

w gośćcu, reumatyzmie,
ogulutm osłabieniu nerwowem newralgii, ischias, nerwowem osłabieniu 
żołądka, bólach głowy, paraliżu, bezdenności, bólach krzyżów, k ści 
naclerzowej, zatkaniu itp daie nrzez pierwsze lekarskie powagi zbada­

ny uprzywilejowany i regu uj*cy »lę 2550 1 28

e l e k t r y c z n y  przyrząd do nacierania u ż y t k u

System  prof. Dra Volty.
Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. R 1890. Premiowany wiel­
kim srebrnym medalem w Wd* 1890 r. Złotym m iałem na wystawie higienicznej w 

Stutts ircie 1890 r. Wie'kim srebrnym medalem na wystawie w Pradze 1891 r
Prospekta z świadectwami wysyła darmo posiadacz przywil-jti H

J . Augenfeld w Wiedniu, I., Schulerstrasse, 18.1

Parasole *angielskie jedw abne. autoiiinl\ozno paragon, od t* z ł r ,  p ó ł ] e d w a l ł t i e  mi 
z l r .  8 0  e t . ,  w e ł n i a n e  od  1 z l r .  5 0  c t .  w  w i e l k i m  w y l i  r z e  p o l e c a  

E n g .  S m id o w ic z ,  K r a k ó w , N u k ie n n ic e ,  SSft.

Filia fabryk nafty 
w Chorkówce i Lipinkach 

w W a d o w ic a c h .

Filia fabryk nafty 
w Chorkówce i L ipinkach 

w  T a r n o w ie .
aos, tarcza najlepszą

ES!

„ P R Z Ą D K A "
] {

W  K R O Ś N I E .
Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien

k o r c z j n s k i c n ,  od najgrubszych pólbielonyeh domowych na ścierki, ^  
gj sienniki : m aglow niki, — płótna średniej grubości na koszule i kale- ^
■  sony —  najcieńsze weby — płótna bez szwu na prześcieradła. ^
2  W y r o b y  w z o r z y s t e  ( a d a m a s z k o w e ) ,  jak : bi lizna stołowa, S  
p  garnitury  kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy, portyery, firanki, gg 

płótna na filtry, siatki do chm elu itp. ^
' B k l a d y  g ł ó w n e  : M

^  L w ó w :  Bazar krajowy Galie. Akcyjnego Towarzystwa Handlowego, £  
[■jjjj K r o s n o :  we własnym składzie. ^

W S k ł a d y  h  o m t n o w s  : W \
»  T a r n o p o l  — Mi Zalewskiego. 9  f

15  f a rn O w  — Otto Foerster. 4  /
  —■“  r - -  1896 26 0 ^  J

>

T a r n o p o l  — Micnaiews,kiego.
Tarnów  — Otto Foerster.
C z e r n i o w c e  — Leon Sctineid.

W  Cenniki i próbk i rozsy ła się franco. 
W W  ■

■ aJ K  Ha jesień 1 na zimy. 45jj
A  Nmiejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T.
H Publiczność, że " U

« Filia wiedeńska M
UHeilmana Kohna i Synów u
A  u l .  G - r o d L z k : a ,  L .  © ,  i  p i ę t r o ,  A

została bogato zaopatrzoną w  w ie lk i  w y b ó r  g o t o w y c h  U

a mianowicie: Paletoty, Chesterfildy, Kaiserroki, Menźykowy, A  
y i Szlafroki, Haweloki, Ubrania marynarkowe, żakietowe, salo­
l i  nowo i frakowe, Spounie kamgarnowe, Bondy do podróży, Ka- A  

mizelki jedwabne, oraz obfity wybór u b r a ń  d z ie c in n y c h ,  U  
na sezon j e s i e n n y  I z im o w y , w najnowszym fasonie, p o  

c e n a c h  f a b r y c z n y c h
Z uszanowanie u | j

H e i lm a n  K o h r i i  S y  n o w ie  Vą
ulica Grodzka, L. 9, I piętro. J f

Iw  n n f l i r n 1 w  W ie d n ia ,  w K rak o w ie ,  ulica G ro d zk a .M  
f lln S /n  ®» we Lwowie, w Przem y Ńlu, w  € ie r<  M 
J Ii UUU, n iow cach , w B la iy  (B ie lw k u ) ,  w Opa* | J  

w ie ,  w P t lź n le ,  w T a rn o w ie ,  w R zeszow ie , w la ro s la -  w
w in , w S tan is ław * n  ie i w N owym  Sączu. i ”

1 A I  T I )  N  i L n i O N  I  I r .  O ,
nleek.pplod.uJ ącą  

oraz in n e  ta t ls z e  s o r ty  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h .
Kółkcm rolniczym udziela się na żądanie 3-miesięcznego kredytu bez podwyższenia ceny.

Filie dostarczają również najlepszy ŁeiT do dachów papowych, także Olej 
(p o k o s t )  naftow y, który jest najtańszym i najlepszym środkiem konser­
wowania materyałow drzewnych, jak belek, parkanów, -dachów itp., chroni drzewo od 
wpływu wilgoci, próchnienia i grzyba drzewnego przez napuszczanie olejem, nadając 
nadzwyczajną trwałość. 2064 10 io

Równocześnie poleca się właścicielom młynów, tartaków, i wszelkich maszyn 
parowych i innych najlepszą o l iw ę  zwaną „ R o sy jsk ą * , jako najtańszy i najlepszy 
materyał smarowy, nadzwyczaj oszczędnie zużywający się i zimową porą nie stygnący.

Przy ożyciu tej o liw y , Konserwującej w szelki metal, czyszczenie maszyn jest zanełnie A |n e .
Na próbę w ysyła się oliwę w blaszankach po 25 kilogramów zawartości.

O f i b i o r o y  O d b i o r c y
mieszKający w pobliżu Wadowic zechcą adre mieszkający w pobliżu Tarnowa zechcą adre­
sować do Zastępstw a fa b ry k  nafty  sować do Zastępstwa fa b ry k  nafty

w W adow icach , Rynek, 59. w T arnow ie , ul. Urszulańska, 4.

A
\=  [H

s  H

ss* [H
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2117 13 0

9 0 0 0 0 0 0 6 0 0 0 0 0 0 0 ( 1 0 0 0 < A

Lwowska fabryka Asfaltu
■ tektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów

8. Szeligi Łyszbiew ieża, inżynierâ  - ^
we Lwowie, ulloa Korytna, L. 13,

poleca

Asfaltową masę elastyczną do fundamentów. 
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą

do krycia dachów, wysokich gatunków. B o la  IO m etrów □  od 
1 zir. 80 ct. do 3 zlr. 50 ct.

Asfaltowe elastyozne płyty izolacyjne.!
Lak asfaltowy świecący do konserwacyi

dachów tekturow ych, drzewa, dachów gontowych, żelaza, blach 
wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu

sm olę auglelską bezw odną.
Osusza się asfaltem  jako jedyuym  środkiem  znanym  

dotąd w budow nictw ie najbardziej

zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drze*ny.

Fabryka wykonywa w całym kraiu swoimi łudź.ni pokrycia dachowe 
tekturowe i oraz reparacye tychże. M ~tr Q  od 50 do 75 centów.

U t n g o l e t n i ą  g w a r a n c j e  p o r r e r u  « ię .  1005 f-5 109

Księcia Alfreda Montenuovo
dzieriawcH. piwnic win

S. G. Schwabacha w Pięciukościnlach (Węgry)
•olern iwe na v\s/.ystki.-h oleslanych wystawach pierwszemi 

nagrodami odznaczone

winaYillany czerwone i wina Pięciokościołów białe
stntouc i deserowe

p" nmiarkowanj ■ h cenach Szczególniej godnein polecenia w  
<•/,..H ic e p i d e m i i ,  z powodu wielk;ej' zawartości taniny, zna- 

bomioie dziatającem jest 2432 10 78
z 1885 r. Villany czarne portugalskie wino.

W ysyłka począwszy od hektolitra. — Cenniki darino i opłatnie.

Jan  E rk e r  dawniej W . Nhórczewski
J A N  E R K E R

dawniej
W . S K Ó R C Z E W f t K I

ul. Szewska, 3, 
w Krakowie.

Zmiana 
firmy
Zaopatrzony skład w znaczny zapas 1 eLX3a.jp S l t m a r a  po oenach fa­

brycznych , jak również utrzymuje na składzie nafty salonowe ,  niezapalne, bez 
odoru, l'*r 16 i 18 oentów, przy większym odbiorze odstępnie się raba*.

Naczynia blaszane, glazurowane po najniższych oenaoh , wszelkie przybory  
do lam p, jak również r u d ło  do p ran ia , m ydełka  toaletowe, kroeb-- 
m ale, świece Apollo , olej skalny, dextriua, latarn ie  i t. p., itp. 

wszystko po zulżouych cenach.
Polec ijąc się Szanownej P. T. Pubiiozności o łaskawe względy, pozostaję 

1886 32 48 z poważaniem J a n  I l r k e r .
n lic a  tizew sk a , JL. 3 , w  h r a k o i r i e .

ic b . la o i
W ystawa nieustająca

|  s
Związku stolarzy krakowskioh

p r z y  u l i c y  71 o r y a r is k ie j , w  p o b l iż a  b r a m y ,  L .  5 7 ,
p o l e o a

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartam entów  od najw ykw intn ie j­
szych do zupełn ie  skrom nych um eblowali, również przyjmuje się wszelkie za­
mówienia i reparacve na robovy stolarskie, tapicerskie i tokarskie.

P ok ryc ia  m eblowe z fabryk krajowych i zagranioznych. Wielki wybór m ebli 
bam busowych z pierwszej krajowej fabryki w w .śniczu, wyłącznie tylko 11 nas na składzie. 

Wszelkie wyroby m ebli giętych wy płatanych również fabrykacyi tntejszef. 
Przez powiększenie obecnej Wystawy, skradającej się z parteru i pierwszego piętra, ma­

my doży wybór m bli i nmeblowań zupełnie wykończonych, tan, że wszel tie zamówione -zeczy 
na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę.
Ceny nader przj stępne.

Ciesząc się już dotąd licznemi unzaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Pnblioiność poprze nasze usiłowania.
6i8 3s o Z a r z ą d .

X X X X X X X * K * I K K K X K * X K I K K * * K K * X X X
X P ie r H . . .  p . ls h a  X
X Fabryka Rękawiczek i Bandaży rupturowych x

pod ńrmą

J Antoni Mirkiewicz jj
j  fabryka: ul. Mostowa, L. 4, Filia: ul. 6rodzka, L. 31,k J
^  poleca wszelkie rękaw iczk i w yborowe, oraz nzelkl, k raw aty , ^  
”  bandaże ru p tn row e i brzuszne i inne potrzeby. J
5  W ybór portm onetek, poauszki gumowe i safianowe. | |  
^  Przyjmuje się rękawiczki do orania. 2042 11 20

Bpraedai oaąśoiowa i hurtowaa. ^

c*XXXX *Hax\XMX**XHH\*XHX*XX*%  X
miflP w w'ekQ około lat 14, z dobre- 

U lH U U lO ls  n,j ŚAi.dectwami szkolnem , zna 
leść może miejsee jako praktykant w han­
dlu win A C echanowsklcgo w Krakowie, ulica 
Floryańika, 3 — Zamirjscowi. władający języ­
kiem niemieakim, mają pierwszeństwo. 2557 3 3

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Publiczność, iż 2717 3 3

Piekarnia
w Górnych Młynach

przy ulicy Łaziennej
wypieka codziennie c ł i le b  ż y ­
t n i  r a z o w y  I p - z e n  n y  (lu­
ksus), na ogniu drzewnym, prze­
wyższający dubroć smaku chleba 
sprowadzanego z Morawy pi tej­

że samej cenie, oraz
mąkę z chleba razowegi 

na t o r t y  i baby.
Poleea się łaskawym względom 

F e l ik s  K r a w c z y ń s k i  
właściciel piekarni.

Kandydat notaiyalny
egzaminowany, Dr. praw, posiadijąoy praktykę 
sądową, noUryalną i adwokaoką, obejm iiącą 
ląoznie 3 lata i 8 miesięcy, biegły w sprawaoh 
spirnyoh i niespornych, poszukuje miejsca n pp. 

noUryuszów z dniem 1 listopada b r. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod adr H .  

KI- H *e* 7 0 « ’ ('poste restante). 2565 3 E

P r u t z ę  r z y t a ć !  ^
Pray zbliżającym się se/.unie poleoam powale 

ebnii zaane swe wyro y *J582 2 4

s a l  i s a t - c i t ł .  p t t o z ó t ,  e tw ipaży  itp
u r. szijąc o łaskawe wczesne zamówienia, któ­
re wyłącznie przyjmuje mój G łA w n y  s k ł a d  
p e w o z O w  I s a ń  w  P o d g O r z n  przy Kra­
kowie (dom Wj;o Franci zka Albina przy ulicy 
Rękawka L, 159) Cenniki wysyła się na żąda­
nie darin ■ i opfatnio. Z pow sianiem

J .  W o ł g  Ł, t  k. dostawca nadwurny.

Codziennie świeży
chleb w ie jski, czysto żytn i,

i prawdziwy 2546 4 6

m ló d  l i p c o w y
w stoika-h od 20 cnt., do nabycia

w handlu J. Kosza
w Krakowie, ulica Grodzka*

Uwaga Oilzy niekle.mne nie pękają przy robie­
nia papieiosów 

I Z U d U  H C O K T H fU  R H T W O Y I I  
Kto choe palić rzeczywlócie dobre I zupełnie 

nieszkodliwe papierosy , niech kupu|e 
T U T K I (G IL Z Y ) N IE K L E JO N E  

x f a l t r y k l

S. W IERU SZ-N IEM 0J0W SKIE60
LffOw, T e a t r a l n a ,  :ł. 

K r a k ó w , X iik ie n u ic e , L. *8-
<Jeny bardzo niskie. 

l O O  s z t u k  o d  I Q  o n t .
Zleeenia zamiejseowe odwrotnie. — Opakowa­
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 koszta trans 

portu ponosi fabryka. 361 107 0

MA8SAG-E.
Dr. ffiohal Kaofmann
leozy ,iak daw nei: choroba stawów, m ię­
śni I nerw A w (nerwobóle, kuroze, poraże­
nie , hysteryę) , jakoteż atonię kiszek i otyłość 
zapomocą n i.s ien ią  (M agaage) , według me­

tody Mezgera w Amsterdamie. 
Przyjmnje od godziny 2 do 4 popołodnlu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy ni. G rodz­
k ie j. pod L . a *  2486 7 59

Z powodu zbliż&iąeej się

wystawy w Chicago!
W yszła z d ruku  

Najprzystępniejsza naulra

JBfli MGlEm
w 15 lekcy a eh

dla ueząoyoh się bez pumocj nauczyoieia, z po­
daniem pewnych tak zwanyeh „Amrrykanizmńw“ .

Metoda D ra  Noiońnklego.
C n n a  1 r J r  2543 2 10 

Po przesłaniu przekazem poczto-rym 1 z łr. 
i  O cnt. wysyła się franco,

Lwów, Drukarnia nar. W. Manieckiego,
ul. Kopernika, L 7.

Traductions de polonais
ou cTallemand en franęais. A. Dan­
ton, Cracovie, Szlak, 25. 2414 4 4

Realność duża
na Pó lw ai Z wie rzynlechieiu,
L . 40, położona nad Wisłą jest z wol­

nej ręki do sprzedania.
Wiadomość u właś-ieielki na miejs*u 

między godziną 1 a 4. 2297 7 o

?
posiadający k ilk a  tysięcy 
z łr., a żyjący samotnie, w po 
deszlym już wieku, chciał takowe 
pożyczyć na pewny i su ­
m ienny iuterea. za P ’- 

wua gw araucj a, otrzyma, prOcz p ro ­
centu , także prawdziw ie yynoeaką  
Opiekę. 2520 6 t>

Zgroszepis proszę nadsyłać do C entra l­
nego III lira  p m a  K ę p s k i e g o  
we Lw ow ie, ni. T rybunalska, I.

Fortepian wiedeński
r bardzo dobrym  (stanie jest tanio 

do sprzedania. 2568 3 3 
Bliższa wiadomość Plac Maryaoki L. 8, I p.

W ez wanie.
Wzywam wszystkich, którzyby 

w e k h l e  p  r z e z e m  n i e  a k c e p ­
t o w a n e  posiadali, ażeby do I O  
l i s t o p a d a  1 $ 9 ‘J  du muie po
zapłatę się zgłosili. 2579

J ó z e f  M a z u r k ie w ic z .  
Czarna Wieś, L. 23.

Na dni zaduszne
a ogrodzie naprzeciw  Ctneutnrza 
krakowskiego . poleca się Szanownej P. 
T Public/moś-i wielki wybór wieńcOw su ­
chych i świeżych po cenie bar Do przy. 
stępnej Zarząd ogrodow w 0'szy pocztą Kraków 
25cO 5 6 E .  U klausk i.

Gdy mi potrzeba nserow ać w dzien­
nikach kraiowych lub zagranicznycn to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

C e n t r a ln e  137 162 o

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, L. II.

Z 4rukirai Z wioskowej w Krakowie. Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiediialny r sąd ca drukarni A. Styjewski.


